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We wtorek zyski
odzyskać

drugiej, niestety

tować swą „twarz" i
szanse na zajęcie trzeciego

EE3J/Masze

BI o w

ŁÓDŹ, 14.5 (tel. wł.). Drugi 
dzień finałowych spotkań VI 
Mistrzostw Europy w Koszy, 
kawce Kobiet stal pod znakiem
pojedynku Polski 
Nasze koszykarki 
przegranym meczu 
z Jugosławią 50:61

z Bułgarią, 
po fatalnie 
wtorkowym 
(piszemy o 

przyp. red.)

M A J A 
1958

tym na str. 2 — ___________ r
miały w środę za zadanie ura.

miejsca w Europie, 
udała im się tylko
część zadania 
swoją opinię ■—

Niestety, 
pierwsza 

uratował»'

r<e wykonały, choć były tego 
fardzo bliskie. Po bardzo ćmo. 
''jonującej i na dobrym pozio­
mie stojącej grze Polska uległa 
doskonale dysponowanej Buł-
garii 5 pkt. i 
(23:28).

W pozostal.ych

różnicy 48:53

dwóch me-

W czwartek 15 maja odbędą się 
mecze: godz. 10.00 Węgry — Austria 
(o. miejsca 7—10) oraz w puli fina­
łowej:

Na trasie Korlovy Vari/ — Ta-
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80
groszy

William Bradley (Anglia) przyj­
mował gratulacje w Brnie za 
zwycięstwo na XI Etapie Wy­

ścigu Pokoju
Fot. „PS" — E. Warmiński

w środę straty

Dopiero w Pradze
ezach w puli finałowej ZSRK 
rozgromił bez trudu czujące 
mocno w kościach wtorkowy 
mecz z Polską Jugosłowianki 
79:39 (38:15), a Czechosłowacja 
po ładnej grze pokonała zupeł­
nie nieźle grającą Francję 68:40 
(42:21). W puli drużyn walczą- I 
cych o miejsca od 7—10 Ho- | 
Isndia zwyciężyła Austrię 42:34 
(21:19).

Po dwóch dniach spotkań fi­
nałowych bez porażki są tylko 
dwa zespoły: ZSRR i Bułgaria.

godz. 11.30 Jugosławia — Bułgaria 
gojlz. is.oo ZSRR — Francja 
godz. 19.30 Polska — CSR

Oprócz meczu z CSR Polkom po­
zostały jeszcze do rozegrania spot­
kania z Francją i ZSRR. Nasze ko- 
szykarki mimo szalenie ambitnej i 
dobrej, choć z pewnymi usterkami, 
gry z Bułgarią, są naturalnie nie­
co przygnębione dwoma kolejnymi 
porażkami i tym trudniejsze czeka

bor czołówka zdobywa cenne 
minuty przewagi. Prowadzi Ma- 
strotto przed Glowatym, za 
nimi Wostriakow i Moiceanu

Fot. „PS" — E. Warmiński rozstrzygną się losy Wyścigu
ich zadanie pozostałych poje-

Tabela jest następująca:
1. Bułgaria
3. ZSRR
3. CSR
4. Jugosławia
5. Polska
6. Francja

123:71 
131 :M 
114:92
100:128
98:114
63:138

W puli 
7—10):
1. Węgry
2. Holandia
3. Austria
4, NRD

pocieszenia (o miejsca

42:34 
34:42. 
33:33

dynkach. Sytuacja wygląda nawet 
taJs, te Polki mogą «tracić awoje 
piąte miejsek w Europie, które ofi­
cjalnie zajmują (nieoficjalnie są 
bowiem czwartą drużyną starego 
kontynentu!.

Do pierwszych trzech miejsc kan­
dydują teraz wyraźnie koszykarki 
ZSRR, Bułgarii 1 CSR. Niedocenia­
ne przed mistrzostwami Czechoslo- 
waczkl doszły do formy na okres 
lóóźkego turnieju, podobnie Jak 1 
koszykarki ZSRR, k.óre grają zna­
cznie lepiej, niż na przykład nle-
dawno z Amerykankami Mo-

eg

skwle. Również Bułgarkl dowiodły 
w środę w meezu z Polską, że wca­
le nie są bez szans nawet na zdo­
bycie mistrzowskiego tytułu.

VI Mistrzostwa Europy dostarczą 
więc ńa pewno lóńźklój publlcz- 
hóSM' jesżcźe Śporą pori^ję emocji. 
Wielka szkoda, źe z tych decydu­
jących bojów o tżzy czołowe miej­
sca, Polska została Już właściwie 
wyeliminowana.

W. Szeremeta

Ze spotkania koszykarek CSR i 
ZSRR. Po prawej Rosjanka ] 
Nina Jeromina, w ataku Ludmi- ; 
la Lundakova (CSR), która na 
mistrzostwach świata w Rio de 
Janeiro zdobyła tytuł... miss 

mistrzostw
Fot. „PS" — M. Szymkowski

i miejsce polskiej drużyny

Jak Już podawaliśmy, w czwar­
tek, 15 bm. odbędzie się na , sta- 
dlonie Legii w Warszawie mecz 
sparringowy piłkarskiej kadry 
„B" z reprezentacją -Warszawy. 
Początek spotkania o godz. ,18.00. 
W przedmeczu grać będą Jedena­
stki juniorów Łodzi I Warszawy.

W najbliższym czasie Polska 
,.B" nie gra żadnego meczu mię­
dzypaństwowego. Dopiero w końcu 
czerwca czeka ją spotkanie w kra­
ju z drugą drużyną NRD. Jaki jest 
przeto cel czwartkowego sparrln- 
gu?

W pewnym stopniu Jest to za­
krojony na szerszą skalę plan 
przygotowań do tego spotkania o- 
raz do mającego się odbyć we 
wrześniu w Budapeszcie meczu; z 
Węgrami ,,B". Ale nie tylko o to 
tu chodzi. Wśród powołanych do 
Warszawy kandydatów do drużyny 
B znajdują się również tacy, któ­
rzy mają' wszelkie ku temu - dane, 
aby wystąpić w 1 reprezentacji 
Polski. Śą to przede wszystkim: 
H. Grzybowski. W. Jańczyk, H. 
Kempny 1 Zb. Szarzyński.

Niestety, z wymienionej czwór­
ki zawodników nie zagra kontu­
zjowany Grzybowski.

Wobec nieobecności stopera Le­
gli na pozycji tej zagra najpraw­
dopodobniej H. Szczepański z ŁKS. 
mając na bokach G. Dymarczyka 
i 8. Widawskiego z Polonii By­
tom. Pomoc tworzyć będą ŁKS-ta- 
cv — Jańczyk i Grzywocz, a piąt­
kę ataku — Zb. Opoka, M. Nor- 
kowski, H. Kempny. Zb. Szarzyń­
ski t A. Adamczyk.

Skład zespołu B wydaje się być 
dość silny. Podkreślamy to-jesz- 
cze raz. że ze szczególną, uwagą 
obserwować będziemy formę Jań­
czyka, Kempnego I Szarźyńsklego.

Skład Warszawy bedzle nastę- 
pujący: Pałasz (Fottvnl, Maselł, 
Słaboszowski, W. Woźniak (Olęcki. 
IKostanlak), Wiśniewski. • E. Sza- 
rzyński (Wądołowski. Jabłonowski). 
Gawroński, M. Jezie-ski, Hacho~ek, 
Nowaa, Baszkiewicz (żmudzki, 
Matyjek, Hllwa; Koper).

Premier na czele 
Komitetu Honorowego 
Mistrzostw w Lesznie

Powołany został Komitet Honoro­
wy VII Szybowcowych Mistrzostw 
świata, które odbędą się w dru­
giej połowie czerwca br. w Lesz­
nie. Na czele Komitetu stanął pre­
zes Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz. W skład Komitetu 
wchodzą: min. spraw zagranicz­
nych ■— A. Rapacki, min. komuni­
kacji — R. Strzelecki, min. obro­
ny narodowej — gen. bryg. M. 
Spychalski, min. oświaty — Wł. ; 
Bieńkowski, min. przemysłu cięż­
kiego — K. Zemajtis. dowódca i
wojsk lotniczych „__ — --
Frey-Bieleckl, przewodniczący
GKKF — W. Reczek i przewodu i-

gen. bryg. J. i

czący Prez. WRN w Poznaniu — 
F. Szezerbal, przewodniczący Prez. 
PRN w Lesznie — P. Kałuża I 
przewodniczący Prez. MRN w Lesz­
nie — S. Majas.

Kolarze ZSRR chcą
f tak się huśtać będziemy aż do samej Pragi — napisał 
* niedawno nasz felietonista Tomasz Niewierny — mając 

na myśli nastroje w Polsce- w dniach Wyścigu Pokoju. 
I rzeczywiście. Po wtorkowym szale radości z okazji Zbysz­
ka Gtowatego I zarobionych przez biało-czerwonych 7 minut, 
w środę nastał .dzień niezwykle chudy. Na przedostatnim

, XI etapie z Taboru do Brna (177 kmj hle tylko nic nie po- 
''prawiła słę-r-nnsza-sytuąeja, ale. z trzeciego miejsca spad- - 

liśmy na piąte, ustępując Holendrom i— Rumunom. Musimy 
teraz nie tylko gonić NRD (prawie 15 minut), ale także dru­
żynę lidera indywidualnego Pieta Damena, która jest przed 
Polską o ponad 9 minut oraz Rumunię (4 1 pól min,). Holen­
derski lider — jak przewidywaliśmy — jedzle w takiej „ob­
stawie" kolegów, że ■ Holandia nawet nie troszcząc się o po­
zycje zespołu, „samochcąc" zajmuje wysokie lokaty w ogól­
nej klasyfikacji. To samo zresztą dotyczy Belgów. U nich 
primadonną jest Hermans, a jego eskorta robi czas dla swej 
drużyny.

„ustrzelić dubleta"
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■MIMl
po XI etapach

Na środowym etapie zwycię­
żył Anglik Bradley. Nie ujmu­
jąc nic jego osiągnięciu może­
my zaobserwować, że na koń. 
cowych etapach kolarze, któ­
rzy nie są niebezpieczni, lub 
których się nie docenia (Rumu­
ni), a którzy zarezerwowali tro­
chę sił, mają szanse na sukcesy 
1 często je wykorzystują.

Niełatwa jest dola kolarza 
zmagającego się z przeciwno­
ściami na szosie, niełatwa jest 
dola kibica kolarskiego, który 
też nie ma dnia 'odpoczynku | 
i nigdy nie może być pewien, 
co kolejny etap przyniesie.

Zdawałoby się, że nie prze­
żywa emocji radziecki kibic, 
tak równo i ofensywnie jadą 
jego pupilkowie, dla których 
wyczynów w roku bieżącym 
zagraniczni obserwatorzy nie 
znajdują słów uznania. I oto 
urodziła się szansa, aby na me­
cie w Pradze ustrzelić duble, 
ta i obok zwycięstwa drużyno­
wego zagarnąć wieniec lauro­
wy dla najlepszego kolarza XI 
Wyścigu Pokoju. Cichy, nic 
najbardziej efektowny, ale bar­
dzo pracowity | ogromnie sym.
patyczny Borys Biebienin

Indywidualna
1. Damen, Holandia
2. Biebienin, ZSRR
3. Kocew. Bułgaria
4. Hermans. Belgia
5. Adler, NRD
6. Wostriakow, ZSRR
7. Kapitonow. ZSRR
8. Schur. NRD
9. Brlttaln, Anglia

10. Levaclc, Jugosławia

53,25.06
53.30.45

33,:12.58 
53.34.07 
53.38,42

53.44'49
11. Zanoni. Riini„nia 53.45.19. 12. 
Blover, Anglia 53.45. 21, 13. Fi- 
scherkeller. NRF 53.48.08, 14. Ma- 
strotto, Francja 53.50.52. 15. Du- 
niltrescu, Rumunia 53.55.48. 16. 
Bradley. Anglia 53.55.59, 17. Van 
Egmond. Holandia 53.56.51. 18. 
Głowaty, Polska 53.57.04, 19 Kró­
lak, Polska 53.58.05, 20. Van Vile:
Holandia 54.03.21, 
Węgry 54-06.17.
Rumunia 54.06.47,
ken. Helcia 5'4.11.15,
NRD 51.11.1; 
ska 54.11.19,

51.20.3B.
28.

29.

25.

Toeroek 
Radulęscu. 
Vanderve 

24. Hagen.
Kowalski. Pol*

D'Hoker. Frant- 
.len sen. Dania

Petrovic. Jugosławia 
Kohimbiet. ZSRR 

~ Hol. 
32. 

Jan*

30. Van det' Ruit,
5-1.22.24. Pozostali Polacy: 
Fornalczyk — 54.27.43, 37. 
kowskl — 54.46.23, 39. Pancek 

54.21.51.

Drużynowa
ZSRR 
NRD 
Holandia 
Rumunia 
Polska 

6. Belgia 
7. Anglia 
8. Francja 
9. Bułgaria 

10. Jugosławia 
11. Dania 163,29,52.

160.00.48 
160.54,52 
161.00,16 
161.05.15 
16,1,09,45 
IM.10,43 
161.21,19 
162.09,57 
162.20.51 
162.50.22
12. CSR

Nasi szybownicy trenująworaz intensywniej - przed nimi VIISzybowcowe Mistrzostwa Świata
* u ' -■ w Lesznie 15—29 czerwca 1958 Fot. caf

164,43,25, 13. NRF 165.06,53, 14. 
Wiochy 165,58,16, 15. Węgry
168.04.44, 16. Austria 170,36,00, 
17. Finlandia 171.08,59. 18. Szwe­
cja 171.13,33, 19. Luksemburg
175,25,25, 20.. Szwajcaria 176,04,40

awansował we wtorek z 4 na ' 
2 miejsce, a w środę zmniej­
szył różnicę dzielącą go od Ho. 
lendra Pieta Damena z 6 do 
2 minut. Widzicie więc, że nie- 
źagrożeni kolarze ZSRR i Ich 
sympatycy w Kraju Rad też 
będą w czwartek z niecierpli­
wością oczekiwać wiadomości 
z zakończenia XII, ostatniego 
etapu.

Jakie dopiero nerwy muszą 
zaangażować na flltalowy dzień 
polscy miłośnicy kolarstwa? 
Jednak zejść poniżej trzeciego 
miejsca nie wypada, a drugie 
(oj. marzycielu, marzycielu — > 
dopisek adiustującego) też by 
się przydało. Mamy co na,i- 
mniej czterech kolarzy, którzy 
zasłużyli swą dotychczasową ,

Brno
5.02,46 
z boniC, 
5,03.23 
z bonif.

jazdą ~ na przyzwoitą pozycję, 
choć, drużyna przechodzi kry­
zys, Etap Brno—Praga ma 221 
km. Na takiej długiej trasie

Piet czy Borys? Damen czy Bie­
bienin? Cenne sekundy i siły 
obu jeszcze się ważą, dopiero 
w Pradze dowiemy się kto z nich 
zatrzyma żółtą koszulkę już na 
zawsze...

Fot, „PS" — M. 
Szymkowski 1 E. Warmiński

WYNIKI

Tabor

Wieniec laurowy, szarfa i „piękna kobieta".. ------ ------------ „„,j„ . «.vuiem' — wszystko dla
bohatera etapu Karlovy Vary — Tabor Zbigniewa Głowatego

Fot. „PS" — E. Warmiński

wszystko

Jaką przewagę maja nad swymi konkurentami
ZSRR

2.
3.

s.

ZSRR 
NRD 
Holandia 
Rumunia 
POLSKA

6. Belgia
7. Anglia 

’8. Francja
9. Bułgaria

10. Jugosławia
11. Dania

13. NRF
14. Włochy 
•' Węgry 

Austria16.

18.
19.
20.

Finlandia 
Szwecja 
Luksemburg 
Szwajcaria

| POLSKA DAMEN
+54,06
+ 59,30 

+ 1.04,29 ’ 
+ 1.08,59 
+ 1.09,57 
+ 1.20,33 
+ 2.09,11 
+ 2.20,05 
F 2.49.36 
+3.29.06

1. ZSRR
2. NRD
3. Holandia
4. Rumunia

6.

I ®: d 10-
+ 5.06.07 
+5.57,30 
+8.03,58 

+ 10.35,14 ,

+ 15.24,39; 
+ 16.03,54

i 13.

POLSKA 
Belgia 
Anglia 
Franbja 
Bułgaria 
Jugosławia 
Dania 
CSR 
NRF

-1.08.59 
- 14,53 
— 9.29
— 4,30

+0.58 
+ 11,34 5.

Włochy... ... Węgry'
16. Austria
15.

17. Finlandia
18. Szwecja
19. Luksemburg
20. Szwajcaria

+ 1.11,06 
+ 1.40,37 
+ 2.20,07 
+ 3.33,40 
+3.57,08

+ 6.54,29 
+9.26,15 
+9.59,14

+ 10.03,48 
+ 14.15,40 
+ 14.54,55

Damen, Holandia 
Bleblenln, ZSRR 
Kocew, Bułgaria 
Hermans, Belgia 
Adler, NRD 
Wostriakow, ZSRR 
Kapitonow, ZSRR 
Schur, NRD

+2,28 
+ 5,39 
+ 7,12 
+ 7,52

9. Brlttaln, Anglia
10. Levaclc, Jugosi.
18. GŁOWATY

119. KRÓLAK
25. KOWALSKI
32. FORNALCZYK
37. JANKOWSKI
I9. PANCEK

+ 15,30

+ 19,43
+ 31,58
+ 32,59
+ 46,13

+ 1.02,37

Indywidualne
1. Bradley, Anglia

2. Wostriakow. ZSRR

Biebienin. ZSRR 
Radulescu, Rumunia 
Zanoni, Rumunia 
Levaclc. Jugosławia 
Zucconelll, Włochy 
Kocew, Bułgaria 
Koledow. ZSRR 
Hermans. Belgia

1. Damen, Holandia — 
Di i mi trescu. Rum un ia - 

13. Van VHet, Holandia —

5,04,00 
5,04,01 
5.04,01 
5,04,37 
5,05,13 
5,07,43 
5,07,44 

5,07,44, 
•5.07,44.

14. Adler7”NRD“— ‘“5,08,41 15’ 
Aleksandrów, Bułgaria — 5,12 25 
16. Królak, Polska — 5,12,35. w 
tym sarnym czasie co Królak u- 
konczjlo etap jeszcze 17 kolarzy 

.następującej kolejności: Schur, 
NRD. Jensen, Dania, Van Egmond, 
Holandia, Malmberg, Finlandia, 
Steunan, Dania,. Kolumbie!, ZSRR, 
Kapitonow, ZSRR. Bansborg. Da­
nia Kowalski, Polska, Brlttaln, 
Anglia. Vanderveken, Belgia, Fi- 
scherkeller, NRF. GrOnwald. NRD 
Blower, Anglia, Mastrotto. Francja 
Toeroek, Węgry, Tamagni. Włochy. 
Miejsca pozostałych Polaków: 37.
G 42- Pancek -
— 5,26,33, 56. Fornalczyk —5,30.34. 
57. Jankowski — 5,30,40.

5.
6.

10.

Drużynowe
ZSRR 
Rumunia 
Holandia 
Anglia 
Bułgaria 
Belgia 
NRD 
Dania 
Polska 
Jugosławia

15,15,33
15.15,45
15,28,13
15.28.56
15,30.13

15,41,00 
15 57,13 
Włochy 

16.16,29, 14.
„U. CSR 16,13.06.

16,13,06, 13. NRF

16.31,32, 16. Finlandia 16,50 57 
.7' Austria 16 54.46. 18. Szwrrla 
1..06.57. 19. SzwB|carlą 17,17,20, 
20. Luksemburg 18.03,23.



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 7?
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Mecz
zawiedzionych
nadziei

ŁÓDŹ, 13.5 (tel. wł.). Jugosławia 
— Polska 61:50 (33:22). Sędziowali: 
Czlffra (Węgry) I Saimenhyla (Fin­
landia). Widzów ok. 5 tys.

JUGOSŁAWIA: Clprua — 20, Źo- 
kovle — 15. Prelevle — 9, Kajuse- 
vlc I Radovanowlc — po 6, Goc

POLSKA: Olesiowie» — 20, Kaci, 
marek - 7, Wężyk - 6. Chłodzlń- 
ska, Kowalczyk, Lothówna — po 
4, Beyer — 3, Szostak — 2, Iwa-

Polki popełniły 33 przewinienia 
osobiste a Jiigosłowlalikl 24. Za 5 
przewinień osobistych opuszczały 
koleino boisko w II połowie meczu 
Wężyk (10 min). Lolh (14 mlnh 
Kaczmarek (1? mim I Prpevlc (IB 
mini. Polki wykonywały 28 rzutów 
wolnvch. z oy.ego uzyskały 10 pkt 
(57 proc ), nntoinlast Jugosłowian- 
id na 30 wykorzystały — 21 (58

Uff... nwez zawiedzionych uczuć 
1 nadziel. Polki do finałowego apot- 
kanla z Jugosławią przystąpiły w 
składzie: Olezlewlcz, Lothówna, 
Kaczmarek, Beyer I Iwanow. Klika 
akcji I wynik brzmi 5:5. Jugosło- 
wianki za chwilę obejmują prowa. 
dzenie 7:5. Nie na długo. Roma (Ro­
siewicz w pełnym biegu strzela 
nieuchronnie 1 Jest 7:7. Po 4 min.' 
Jugosłowlankl prowadzą 14:10. alei 
wystarczają dwa piękne strzały
Kaczmarek 1 Oleslewicz I mów
Polki wyrównują na 14:14. Nieste­
ty, Jak się później okązalo, był to 
już ostatni zryw. Od tej pory za­
czyna się zaznaczać coraz wyraź­
niejsza przewaga Jugosłowlanek. 
którym dosłownie wszystko wycho. 
dzl. Grają jak w transie. Z praw­
dziwym zdumieniem obserwujemy 
Ich błyskotliwe szybkie ataki pod 
nasz kosz w wykonaniu Kalusevlc. 
Zokovlc I Ciprus.

Przy stanie 14:12 dla Jugosławii 
boisko opuszcza słabiutka Iwanow, 
a na jej miejsce wchodzi Kowal, 
czyk. 2 minuty później Wężyk 
zmienia Beyer, a w 13 minucie Ka­
czmarek zmienia Chłodzińską. ML

Fragment meczu, w którym nasze koszykarki uległy Jugosła­
wii 50:61. Kosz atakuje kapitan drużyny jugosłowiańskiej, Alek­

sandra Gec, z prawej Halina Beyer (Polska)
Fot. „PS" — M. Szymkowskl

Przegląd Wydarzeń Piłkarskich

Roj kapitana • Szczęście trenera • Wesołe kumoszki

DRODZY CZYTELNICY, zapewne 
zauważyliście. Iż podtytuły w 

dzisiejszym „Przeglądzie Wyda­
rzeń Piłkarskich" są wesolutkie. 
Jak młoda pensjonareczka na wio­
snę. P.aJ, szczęście, wesołość — te­
go Jeszcze w naszej rubryce nie 
było. Czyżby wiosna uderzyła tak­
że autorowi do głowy i sprawiła, 
Iż na przeciętną raczej rzeczywl. 
stość piłkarską spogląda przez zie­
lono okulary?

Zaręczam, Iż ■ autorem Jest 
wszystko w porządku, acżkolwlek 
wiosna ma na niego niezaprze­
czalny wpływ, Jak na każde bo­
skie stworzenie. Postanowiłem Jed­
nak do spraw smutnych, bolących, 
nie załatwionych, a nawet sprawia­
jących troski, dawać wesołe ty­
tuliki. W ten sposób zapewne uzy­
skam tan efekt, że ludzie, których 
sprawy te dotyczą, wezmą się do 
czytania a ochotą, nie podejrzewa­
jąc perfidnego podstępu.

A wlęe mówmy na wesoło o rze­
czach poważnych, połykajmy te 
gorzkie pigułki, maczana w lukre­
cji.

Ne pierwszy ogień Idzie oczywi­
ście ostatni mecz Polska — Irlan­
dia, a raczej nasza drużyna wy­
stępująca w tym spotkaniu.

Niestety nie byłem na „Śląskim 
Stutyslęcznlku" I nie mogę powie­
dzieć wiele konkretnego o grze 
Polaków. Oglądałem Jednak spot.

kanie ekranie telewizyjnym.

To byk przykra niespodzianka

Koszykorki przegrały

Muszę na tym miejscu stwierdzić, 
Iż było to chyba najlepsze spra­
wozdanie sportowe, Jakie oglądałem 
w naszej telewizji. Widziałem 
wszystko, wiedziałem co się dzieje 
na boisku, obraz się nie rwał, nie 
był ograniczony. Miałem, Jak się 
to zwykło mówić, przegląd pola 
gry. Chwała śląskim kamerzystom; 
byli lepsi, niż wielu piłkarzy, po­
chodzący z tego województwa.

Po meczu, Jak zresztą zewsze, na 
głowę kapitana sportowego PZPN 
pik. Reymana posypały się znów 
groiny. Koledzy po piórze nie prze­
bierali w epitetach. Senior naszej 
piłki nożnej muslał się na pewno 
zżymać, czytając przeróżne nieko­
rzystne określenia skierowane pod 
Jego adresem.

Znam ten „Raj kapitana". Są 
ludzie, którzy się w nim dobrze 
czują. Sam sprawowałem tę funk­
cję, Jeszcze na szkolnej ławie, u- 
stawiając reprezentacyjne drużyny 
gimnazjum i MKS. Obiecywano ml 
niejednokrotnie koca, określeniaw 
rodzaju „kretyn" były z lubością 
wymawiane przez kolegów, któ­
rych nie zakwalifikowałem do dru­
żyny.

Ale Ja miałem szczęście. Moja 
drużyna wygrywała, zdobywała mi­
strzostwa w rozgrywkach między, 
szkolnych. Mój „Raj" był więc o 
wiele bardziej kuszący niż „Raj" 
kapitana Reymana. Ponieważ Jak z 
powyższego wynika z płk. Reyma- 
nęm Jesteśmy „kolegami" po fa­
chu I Ja tę funkcję „piastowałem" 
znacznie wcześniej, niż obecny 
wódz naszych bojów piłkarskich, 
więc czuję się upoważniony do u- 
dzlelenla koleżeńskiej rady:

Panie Kapitanie, Jeszcze się nikt 
nie narodził, co by wszystkim do­
godził. Jak Im się nie podoba, niech 
sobie wybiorą nowego kapitana.

Na marginesie uwaga. Wydaje 
ml się, Iż dotychczasowe metody

mo to sytuacja dla nas Jeszcze 
bardziej się pogarsza. Jugosłowian- 
ki oddalają się punkt po punkcie _ . ..
i w rezultacie kończą pierwszą ; ŁODZ, 13.5 (tel. wł.). Nie pO- 
część spotkania z przewagą aż 11. wiodło się polskim koszykar- 
pkt* kom w pierwszym dniu finałów

W drugiej połowie obserwuje. vi Mistrzostw Europy. We wto- 
my w dalszym ciągu anemicznągrę niemal całego zespołu, grają-1 rek Polska przegrała niespo- 
cego teraz w składzie: Szostak, i dziewanie z Jugosławią 50:61 
Kowalczyk. Wężyk, oleslewlcz I (22:33), mimo że była przecież 
Kaczmarek, Na trybunach zrywa. ' .. * - * .
ją się okrzyki: „Ole-sle.wlcz, Ole- 
sle.w»cz“! zabarwione dużą dozą 
rozpaczy. Kapitan naszego zespo­li, ^.'.,-1 .1» I Ś--I -i-

z Jugosławią
przygotowywania powoływania
kadry reprezentacyjnej nie są jed­
nak najprecyzyjniejsze. Dobrze by 
się stało, gdyby choć raz nasza 
drużyna zagrała w składzie wzbu­
dzającym sprzeciw Jedynie u...

tu awoi się i troi, eie sam nie mo. 
że nic wskórać. Na 2 minuty przed 
końcem Jesteśmy Już całkowicie 
zrezygnowani, gdyż Jugosławia 
prowadzi -■ • -------
Mecz przegra..,........................ ..........
nie mają już wpływu na zmianę' 
rezultatu, wprawdzie' Polki zdoby­
wają 4 pkt. ale 1 tak kończą spot, 
kanie Jako pokonane.

ogólnym faworytem tego spot­
kania, mimo, że już raz w eli­
minacjach zwyciężyła swoje 
przeciwniczki i to aż 20 pkt róż­
nicy. Rezultat, jak i przebieg

różnlcą 1S pkt 01:46. 
rany. Ostatnie, sekundy

pojedynku Polek z Jugoslowian-
-to pierwsza wielka sen-.

sacja mistrzowskiego turnieju.

Trener Groyeckl podchodzi do 
szalejącej z radości ekipy Jugosła­
wii 1 po sportowemu sclska dłoń 
koledze po fachu Sokolovicovi. 
gratulując mu sukcesu. Sala bija 
brawo. To ią Jadyna oklaski na 
cześć Polski.

J. Wojdyga

Na drugą natomiast tylko za­
nosiło się w ostatnim meczu 
wtorkowym, w którym ostatecz­
nie reprezentacja ZSRR odnio­
sła zwycięstwo nad Czechosło­
wacją 52:46 (24:24). W trzecim 
spotkaniu puli finałowej Bułga­
ria wysoko pokonała Francję

O finałach

i finalistkach
,„J-ÓD*. 13-5 (»«l. wł-). WILIAM 
FIB\ ' aalfeiaf1 generalny 

— Proszę uważać mnie do 
chwili zakończenia mistrzostw 
za muszlę, zamkniętą tak 
szczelnie, że nawet najbardziej 
wyrafinowanemu poławiaczowi 
nie uda się z niej wydobyć per. 
ty, pardon, chclałem rzec... opi­
nii o grach finałowych.

. — Ale przynajmniej może 
pan powie, co spowodowało nie­
powodzenie naszych koszyka, 
rek z Jugosławią?

— Kobiety, to skomplikowa­
ne istoty, a Jednocześnie tak 
precyzyjnie stworzone, że naj. 
mniejsza dolegliwość pozbawia 
Je natychmiast Jasności myśli. 
No. a bez normalnie funkcjo­
nującej mózgownicy w koszy, 
kówce wiele ślę nie zdziała. 
Fakt, że niemal wszystkie pra­
ły dużo niżej swego normalne, 
go poziomu, mógłby świadczyć 
o Jakiejś epidemii, ale cdnoszę 
wrażenie, że była to zwykła 
nerwowość która tak często od­
bierała kobietom w decydują, 
cych momentach zdolność wy­
konania dość łatwego na pozór 
zadania. W kaźdvm razie po. 
rażka drużyny polskiej była 
dla mnie wielką niespodzianką.

Trener francuskich koszyka* 
rek — ROBERT BUSNEL:

— Najlepszymi drużynami w 
puli finaicwej są dla mn,e bul. 
garia I Czechosłowacja. Ekipy 
te, świetne technicznie, nie ma­
ją właściwie żadnych usterek. 
Posiadają zgranie, zręczność, 
szybkość, refleks, orientację 
zarówno w obronie Jak i w ata­
ku, a przy tym gra Ich jest 
niezwykle estetyczna. Ekipa 
ZSRR nie posiada Już tej tech­
nicznej spoistości, której brak 
musi nadrobić grą siłową.

Te trzy kraje okazały się w 
pierwszym dniu rozgrywek fl- 

o wiele silniejsze od 
Polski, Jugosławii i Francji, 
które stworzyły Jakgdyby dru- 

9ruP« pierwszej 
szóstki. Po Polkach spodziewa­
łem się lepszej gry. W spotka- 
n u z Jugosławią grały bez 
głowy. Obrona w ogóle nie Ist­
niała a bez obrony nie ma się 
pełnej swobody i odwagi na 
zaatakowanie przeciwnika. Fakt, 
ie Polki nie były w tej arze 
sobą, dowodzi ich małej odpor­
ności psychicznej.

70:23 (38:12). Pierwszy mecz o 
miejsca od 7 do 10 zakończył 
się wyraźnym zwycięstwem Wę­
gier nad NRD 53:35 (26:16).

Pierwszy dzień rozgrywek fi­
nałowych zgromadził wieczorem 
w hali łódzkiej ok. 8 tys. pu­
bliczności, która, niestety, za­
wiodła się srodze na grze pol­
skiej drużyny, tak dobrze gra­
jącej w spotkaniach eliminacyj­
nych. Stało się tak dlatego, źe 
Polki jakby zlekceważyły swoje 

; przeciwniczki, że j trener J. 
Groyecki ruszył do boju z dość 
eksperymentalną piątką: Ole- 
sicwicz, Beyer, Kaczmarek, 
Loth i Iwanow, źe za późno zde­
cydował się wprowadzić 'do gry 
Wężyk, Chłodzińską i Szostak, 
źe wreszcie Jugosłowianki za­
grały bez przesady doskonale. 
Wszystko im wychodziło, rzuty 
z półdystansu, spod kosza, z 
trudnych pozycji, wychwyty­
wały wiele podań — a gdy już 
osiągnęły wyraźne prowadze­
nie, grały — jak to się mówi — 
na „pewniaka".

Polkom natomiast przy ich wy­
raźnej niedyspozycji trudno było 
odrobić stracony teren. Grały nie­
dokładnie w obronie, brak było 
zdecydowania w ataku, przestrze- 
liwały nawet rzuty wolne. W dru­
giej połowie nie posłuchały trene­
ra Groyeckiego. ! nakazującego 
wprowadzenie do gry ..pressingu".

Równocześnie widać było, że 
chcą jak najlepiej. Polki walczyły 
ambitnie 1 finiszowały z samoza- 

; parciem. Niestety, nie starczyło im 
! sil na wyrównanie, a potem na 
zwycięstwo. Doszło nawet do tego, 

j że/ gdy normalne akcje zespołowe 
I zdpełnie się nie udały. Romka Ole- 
i siewlcz starała się grać indywi- 
j dualnie — niestety, i ten sposób 
nie przyniósł rezultatu. Obawiamy 
się. że przez spotkanie z Jugosła­
wią Polki zaprzepaściły swą wiel­
ką szansę w mistrzostwach — 
szansę zajęcia trzeciego miejsca.

Jugosłowlankl — jak ogólnie 
stwierdzono — zagrały swój życio­
wy mecz. Nastawione doskonale 
taktycznie przez trenera M. Soko- 

• lovlca, grały wszechstronnie tak 
w ataku Jak i w obronie, umlejęt 

I nie wchodziły na czyste pozvcje 
| podkoszowe, nie gardziły szybkim 
। atakiem. Doskonale wypadła w Ich 
i zespole przede wszystkim Ciprus. 
1 a potem dopiero obie obrotowe Zo- 

kovic I Kalusevlc.

nlo Wypaczyli końcowego rezulta- j najbardziej złośliwych krytyków.

ZSRR: Makslmlllanowa, Otsa I 
Jaroszewska _ po 11, Makslmowa 
— 6, Kuznlecowa I Kraus — po 
4, Kostlkowa I Jaromina — po 2, 
Arciszewska — 1, Tulewlczutle 
— 0.

CSR: Thelsslngova — 9, Mazlo- 
va I Kocandrlova — no 7, Skutl- 
nova, Trojkova I Dubska — po 5, 
Lundakova I Grubrova — po 2.

W. Szeremeta

KLCSKA FRANCUZEK

ŁÓDŹ, 13.5 (tel. wł.). Bułgaria - 
Francja 70:23 (38:12). Sędziowali 
Nlkltina (ZSRR) l Czmoch (Polska).

BUŁGARIA: Czalaszkanowa — 
17, Wojnowa — 16, Kouzowa — 
15. Gloszewa — 11, Dymurrowa I 
Popowa — po 4, Borysowa — 2, 
Czengellewa — 1.

FRANCJA: Etlenne — 7, Tavert 
— 6, G. Rociues — 4, Velcno — 3, 
O. Rogues — 2, Stephen — 1.

Słabo grające koszykarkl fran­
cuskie ani na chwilę nie mogły za­
grozić zawodniczkom Bułgarii. Ich 
szybkie, lotne ataki, kończące się 
z reguły celnym strzałem na kosz, 
zyskały sobie ogólną sympatię wi­
downi.

W zwycięskim zespole Bułgarek, 
wobec dobrej gry całej drużyny 
trudno doszukać się jakiś słab­
szych punktów. W drużynie Fran­
cji grały jako tako Etlenne 1 Ta­
vert. Reszta poniżej krytyki. (Jw)

Ale o tym naplszemy szerzej In-
nym razem.

który zebrał się w stolicy, by po­
gadać o własnych sprawach. Tre­
nerzy narzekali, a najwięcej tre­
ner Górnika, Opata I Stall Sosno­
wiec, Cebula. Jeden dlatego, Iż Jest 
cudzoziemcem I na sport nie pa­
trzy wąską szparką partykularza, 
drugi, bo niedawno trenuje druży­
nę z której chclałby coś zrobić, 
ale natrafia na ogromne trudności. 
Jeden I drugi są ludźmi o dużym 
poczuciu odpowiedzialności osobi­
stej.

Dzięki nim wiemy dokładnie, co 
się dzieje w drużynach, któro pro­
wadzą. Może dlatego utarła się 
opinia, Iż piłkarze Górnika Zabrze 
— to „rycerze biesiadnego stołu", 
może dlatego wiemy, Iż Stal Jest 
zespołem o staroświeckich nawy, 
kach treningowych.

Ale to chyba nie dotyczy tylko 
tych dwóch drużyn. Inni trenerzy 
zrobili Jednak mniejszą dziurkę w 
worku z żabami 1 rozszerzą Ją do­
piero wtedy, gdy zespół stanie w 
obliczu katastrofy, a działacze za- 
czną mleć pretensje do trenerów, 
li do ruiny I upadku doprowadzili 
Ich drużyny.

„Szczęście" trenera ma bardzo 
krótkie nogi 1 Jest bardzo kapryś­
ne. Popatrzmy co na ten temat 
plsze np, sam wielki Silvano Plo­
ta, kierownik ataku dwukrotnego 
mistrza świata w piłce nożnej — 
Włoch, obecnie trener.

„Za naszych czasów piłka noi- 
ńa nie była jeszcze takim potęż­
nym przemysłem, jak dzisiaj.

W kaidym razie panowała w/ród 
nas niniejsza dyscyplina. Ale by­
liśmy przy tym zdrowsi, silniejsi, 
odporniejsi. Jeśli któryś z kas 
złamał dyscyplinę sportową przed 
meczem, to podczas spotkania sta­
rał się dać z siebie tyle, ii nikt 
na trybunach nie zauważył nie­
przespanej nocy, tub jednej miar­
ki wypitej ponad normę. Dzisiaj, 
już po kilkunastu minutach gry 
mogę zauważyć bez pudła, który 
piłkarz prowadził przed meczem 
niesportowy tryb życia".

Wydaje ml się. Iż trenerzy wło­
scy mają i tak łatwiejsze życie, niż 
nasi. Bo u nas trener ma Jeszcze 
Jednego dodatkowego przeciwnika

flkować, nawet zbesztać, boć to 
przecież asy, podpory drużyny, bo 
przecież zainwestowano w nich ty­
le, Iż nikomu do głowy nie wpad- 
nle, by te inwestycje mogły tak 
łatwo przepaść.

I wszyscy natychmiast znajdują 
usprawiedliwienie. Zarówno w .dru­
żynie, Jak i w Okręgu czuwają 
„anloły-stróże" gotowe złożyć przy, 
slęgę, Iż w ciągu tygodnia u za­
wodnika nastąpiła taka zmiana na 
lepszo, że wieczorami widzi się au­
reolę świecącą nad Jego głową. Ka­
pitan PZPN obwieszcza, że ten lub 
ów „zakapior" złożył mu uroczysto

Lewandowski przed powolnnie-n 
go do wojska, nie udzielić ?nu 
zezwolenia do Gwardii u?arS2aw. 
8kiej, Natomiast ta sama „Cait- 
sid" na złość warszawiakom
to Zwolnienie, ale tylko a0 
couti.

Dalej sprawa Jest prosta..

dala 
Cra-

Cra-

przyrzeczenie, 
ostatni raz.

li jut nigdy,

Zawsze pod koniec rozgrywek 
czytamy takie budujące opowiada- 
nla o kompletnej zmianie psychiki 
tego lub owego „notocykllsty". 
Oczywiście wszystko okazuje się 
bujdą, bo „Motocyklista" Istotnie 
się poprawił, ale na korzyść PMS, 
piląc Już teraz kuflami, a nie „set­
kami". Polka zaczyna się więc od 
nowa, a na to wszystko patrzą lu­
dzie, którzy są bezsilni, dobro­
duszni, wyrozumiali i w końcu do.

covii niezbędne są punkty, icb„ 
utrzymać się w lidze. Gwardii po. 
trzebny jest Lewandowski. ct 
damy punkty, a ty nam odpalisz 
Lewandowskiego.

Krakowiacy twierdzą, te przu 
zielonym stoliku ustalono wynik 
meczu na 2:0, ale Cracoria pod- 
niecona prowadzeniem nie doirzy. 
mata umowy l dorzuciła jeszcze 
warszawiakom trzy bramki..."

chodzą do wniosku, Iż 
w drużynie marny I 
ma wyników.

Dlaczego Gwardia 
Cracovlą?

Wiecie?
To posłuchajcie.

trener Jest 
dlatego nie

przegrała z

Przegrana l to aż s:o Gwar­
dii wywołała w Krakowie cieka­
we komentarze. Twierdzi się tamf 
że warszawiacy podłożyli się Cra- 
covii... Chodzi ciągle o sprawę 
Lewandowskiego. Jak wiadomo, 
„Calisia**, w której barwach grał

Tek oto tłumaczą sprawę „Kuli, 
sy" warszawskie z dnia 11 mała 
1958 r.

Ile w tym prawdy. Czy to aq 
plotki wesołych kumoszek? Czy 
Rawicz z „Prawa I życia" Oraz 
Teofil ze „Szpilek" maję przy, 
wdziać świąteczne garnitury?

Pytamy się Gwardii, Cracovll | 
wszystkich zainteresowanych. Plot, 
kl, które się dostały na łamy pra. 
sy, zarzucają obydwu drużynom 
najcięższe przestępstwo sportowe.

Nie można udawać, Iż tlę o tym 
nie wie lub tego nie słyszy. To Jest 
Już plota, a nie plotka. Mówię, Iż 
w każdej plotce Jest trochę praw­
dy. Nie chclellbyśmy, aby w tej 
było choćby źdźbło prawdy, bo Już 
wówczas należałoby skorzystać z 
„dobrych rad" red. Jerzego Raw|. 
cza, kiedy to proponuje on Inga, 
rencję prokuratora o „specjalno­
ści" sportowej.

Jerzy Zmarzlik

Sport w ZMS
Cent™lnym Związ­

ku Mlońz:ezy Socjalistycznej odbv- 
la się w środę konferencja praso- 

n?. k.6rej P erwszy sekretarz 
Mar:sn Renke, poinformował 

Mennlkarry o stanie I zamierze­
niach ZMS w najbliższych miesią­
cach. M. in. dowiedzieliśmy się o

1 Projektowanej działalności sportowej tej organi-

Kierownictwo ZMS pragnie, by 
życie sportowe stanowiło nieod­
łączną część życir --------•------ ■
go. Chodzi o to,

ODBYŁA się konferencja trene­
rów, o której pisaliśmy ty­

dzień temu., Rekolekcje, albo „gorz- 
kie żale° — to byłaby raczej lep­
sza nazwa dla tego synhedrlonu,

w osobach 
prawdziwego

„macenasów" z nle-
zdarzenia. którzy

LONDYN. Zakończyła już roz­
grywki I liga Szkocji. W ostatnich 
dwóch zaległych spotkaniach Clyde 
zremisował z Thlrt Lar,-ark 1:1, a 
Dundee wygrało niespodziewanie 
z drużyną wicemistrzowską Ran-

swolmi wpływami chronią zawod-
ników zdemoralizowanych, Plj4-
cych wódkę, prowadzących nie­
sportowy tryb życia. Nie można 
takich graczy wyrzucić, zdyskwali-

ROMA
najlepiej strzela

ŁÓDŹ, 13.5. (tel. wł.). W o- 
gloszonej po spotkaniach eli­
minacyjnych liście najlep­
szych strzelczyrt turnieju na 
pierwszym miejscu figuruje 
Roma Oleslewlcz, a oprócz 
niej w pierwszej dwudziestce

7. Gissewa, Bułgaria
8. Wężyk, Polska
9. Makslmlllanowa, ZSRR

25 
25 
23 
22

gers. Rangers już w przed-
ostatniej kolejce spotkań miała za-
pewniony tytuł 
A oto ostateczna 
klej.
1. Heartj
2. Rangers
3. Cel Lic
4. Clyde
5. Kilmarnock
8. Patrick Thistte
7. Raith Rovers
8. Motherwell
9. Hlberntan

10. FalMrk
11. Dundee
12. Aberdeen
13. St. Mlrren
14. Thlrt Lanark

wlcemls.rzowśki.
tabela ligi szkoc-

49:19

32:36 
31:37

30:3B
30:38

15. Queen od the South 29:39

132:29 
89:49

59:7(1

89 pkt przed Slovanem Brat. 37 pkt 
i Rudą Hvezdą Bratysława — 36 
pkt.

PARYŻ. Do zakończenia rozgry­
wek I ligi francuskiej pozostały 
jeszcze dwie kolejki spotkań, ale 
tytuł mistrzowski zapewn.ła juz 
sobie drużyna Reims, która na 
własnym boisku pokonała St. 
Etlenne 4:0 1 ma obecnie siedem 
punktów przewagi nad pozostały­
mi drużynami. Do opuszczenia li­
gi kandydują Metz i Beziers. Na 
ich miejscu w nas ępnych rozgryw­
kach grać będą Nancy i Renhes. 
które zapewniły już sobie awans 
do I ligi.

W niedzielnej kolejce spotkań u- 
zyskano wyniki: Marseiiie — Se- 
dan 1:1, 'Lille ~ Sochaux 3:2, An-' 
gers ■— Nimęs 5:0, Toulouse—Lens 
4:0, Metz — I»ez?ers 4:0, Monaco — 
Raclng Paryż 3:2, Reims — St. 
Etlenne 4:0, Lyon — Valenciennes 
1:1, Nlce — Aleś 1:1.

mieszczą się Jeszcze 
Polki.

1. Oleslewlcz, Polska

cztery

2. Kalusevlc, Jugosławia
3. Chłodzińska, Polska

5. Zokovlc, Jugosławia 
Nosicer, Węgry 
Cytrus. Jugosławia

pkt. 56
. 39

33

28

10. Lick, Węgry
Na 14 miejscu znajduje 

Bayer — 19 pkt, a na 16 
Kaczmarek *—17 pkt

Również w tabelkach, obra­
zujących procentowość rzu­
tów z gry 1 rzutów wolnych na 
pierwszym miejscu figuruje 
Polska, która na 159 rzutów 
z gry trafiła 70 razy (44,0 
proc.), a na 07 rzutów wol­
nych trafiła — 64 razy (73,6

18. Alrdreonlans
17. East Fitę
18. Queen’s Park

28:40

9:59
45:88 
41:114

proc.).

PRAGA. Największą niespodzian­
ką minionej niedzieli ligi czecho­
słowackiej była porażka lidera 
Dukla Praga z ostatnią drużyną w 
tabeli Babikiem Kladno 0:2. W po­
zostałych spotkaniach: Pardubice 
rozgromiły Rudą Hvezdę Brat. Ś:0, 
R. H. Brno zwyciężyła Spartaika 
Hradec Kralove 1:0, Slovan Brat, 
zremisował ze Spartaklem Trnava 
1:1. a Pardubice wygrały z Preso- 
vem 4:1. Na czele tabeli znajduję 
się w dalszym ciągu Dukla Praha

ZURYCH. Sensacyjny wynik uzy­
skano w niedzielę w lidze szwaj­
carskiej. Piłkarze G-renchen. roz­
gromili znajdującą się u dołu ta­
beli drużynę Winterhur na jej wła­
snym boisku w stosunku 24:2. A 
oto pozostałe wynikł: Basei — 
Chlaisso 0:2, Biel — Young Fellows 
1:2, Lugano — Servette 1:0, Uran! a 

— Bellinzona 1:8, Young Boys — 
Lausanne 4:3.

„Długi doktór" jeszcze gra

Dania bez Lundberga
obniżyła loty

(Korespondencja własna „PS”)
KOPENHAGA, 12.5. (tel. wl.).

W związku z zakontraktowanymOstatni mecz wtorkowy ZSRR — 
CSR, uważany powszechnie za wła-1 . .
śclwy finał mistrzostw, stał na wy. j na d™eń 25 maja 1958 r. mię- 
soklm poziomie. Pojedynek był nie- ; dzypaństwowym meczem Dania 
^nęVnSąC£o w Kopenhadze obie-
swych umiejętności. Świetnej tech-1 calem już jeSieniią ub. roku 
nlce l finezyjnej grze Czechosło-1 przedstawicielowi Waszej re- 

&ka;kslyŁ^^^ Posyłać krótkie kores-
kondyclę, szybkość oraz umlejęt- ! pondencje do Przeglądu Spor- 
H?Ht-?..£nce?tr?wania„slę decy; towego. Obiecałem pisać czę- 
spoUtanla. °ncowyc minutach; ściej, co najmniej raz w mie-

Oba zespoły popisywały się róż- siącu, ale — jak dotychczas — żyćyjnym.1 crtny^nVzuta^^ ! Z .molch

z dalszej odległości. Obie też po-

przykład jak wymieniony, wy­
soki „doktór" Knut (Lundberg), 
wielki talent i prawdziwy spor­
towiec, jakich Dania ma nie­
wielu w swej historii.

Dr Lundberg jest nadal bar­
dzo popularną i łubianą posta­
cią w kolach piłkarskich, mimo 
iż jego wielka kariera ma się 
ku końcowi. Doktór ma dziś

z dalszej odległości. Obie też po­
kazały dobrą 1 uważną grą w ob­
ronie.

szło. Nie dlatego, abym nie
chciał pisać, lecz doprawdy nie 
było o czym.Aż do 12 minuty drugiej połowy 

prowadzenie często przechodziło z * umienie przezywa
13k do rąk przy czym częściej od roku jakiś niezrozumiały dla 

; nas stan. Czołowo drużyny gra-

Pilkarstwo duńskie przeżywa

WIEDEŃ. Zakończyły się już roz­
grywki piłkarskie □ mistrzostwo li­
gi austriackiej. Decydujące o ty­
tule mistrzowskim spotkanie mię­
dzy Rapidem i Sportilclubem zakoń­
czyło się wynikiem nierozsirzyg- 
ńlętym 2:2 (1:1). Tym samym pierw, 
szó miejsce w tabeli Hogwej zajął 
Sportklub, który miał dwa punkty 
przewagi nad Rapidem. Rapid zna- 
laizł Się na drugiej pozycji, wy­
przedzając Viennę, Wacker i GAK. 
Ligę opuszczają FC Vien i Sturm 
Graz. A oto wyniki: Rapid Sport- 
klub 2:2 (1:1), GAK — Sturm Graz 
8:1 (1:0), FC Vien — Wacker 0:2
(0:1), WAC — Olimpia (5:0h

Kowalczyk 10
w Lucernie

LUCERNA. W dsjęzym ciągu mle- 
dzyn&ro.owych zawodów hippicz­
nych w Lucernie, y/e w.oiek 13 
bm. rozegrano dwa konkursy sko- 
ków. w pierwszym, który wygrał 
Ni.miec Thledemann, wszyslk‘e 
trzy polskie konie zrobiły po jtil- 
3™yc£ m eis1^^ na

ĄV drugim konkursie na 10 nrze- 
dochodzącym do 160 cm 

(16 skoków) wśród kem , które przo- 
sz_y parcours bezbłędnie znalazł się 
„Pergor po-1 Kiwa'czyk’em. Osta- 

,d°8ryw=« Kowalczyk u- 
plrSowal się na 10 pcttycli. Druzi 
p-ńki koń „Duka:- pod jeżdźcem 
Byczewskim zdobył 1 pkt karny i 
kmS?. na f;’alszeJ pozycji. 
Konkurs ten wygrał Niemiec Win- 

n’ P™13 Medlci (Wło- 
na lrlsh Rover- V/ czwartek 

dó^Cy •‘"'“ił w Pucharze Naro.

Slmmering — Kaipfenberg 0:1 (0:0). 
Austria — Kremser SC 3:3 (1:1), Ad- 
mira — Vienna 2:2 (1:2).

RZYM. W lidze Wioch niedziel­
ne rozgrywki stały pod znakiem 
kilku niespodzianek. Pierwszą spra­
wił outsider tabeli — Sampdona. 
zwyciężając niespodziewanie przo­
downika ligi Juventus 3:2. Drugą 
niespodzianką była wysoka poraż­
ka Napoił, drużyny znajdującej się 
na drugim miejscu w tabeli ze sła­
bą drużyną Udinese 0:7 (1). Jest to 
już trzeela kolejna porażka wtce- 
lldera tabeli. Wyniki: Alessandria 
— Atalanta 0:0, Bologna — Lane- 
■rossl 4:1), Lazło — Spal 1:1, Padova 
— Verona 2:0, Sompdoria — Juven­
tus 3:2, Torlno — Genova 4'2. Udi­
nese — Napoił 7:0, Florentina - 
Milan 4:3, Inter — Roma 1:1. 
zakończenia mistrzostw pozostały 
jeszcać dwie kolejki spotkań.

BERLIN. Zakończone zostały eli­
minacyjne spotkania o tytuł mi­
strza NHF. Pierwsze miejsca za­
jęły zespoły, które prowadziły od 
pierwszej kolejki spotkań: w gru­
pie I —• Hamburger SV. a w gru­
pie II — Schalke 04. Oto niedziel­
ne wyniki: Schalke 04 — Karlsru­
her SC 3:0, HSV — Pirmasens 2:1, 
FC NUrnberg — FC Koln 4:2. Ein- 
tracht — Tertnis Borussia 8:3. 
Ostateczna tabela w grupach:

rozżaleni na kierownictwo klu­
bu za to, że nie ma już dla 
niego miejsca w pierwszej dru­
żynie. Knut, nie chcąc rozstać 
się z ukochaną pitką, gra w re­
zerwach i gra dobrze!

Skutki tej polityki kierownic­
twa Widać wyraźnie w rozgryw­
kach ó mistrzostwo ligi duń­
skiej. Wielokrotny mistrz i kuź­
nia wielu talentów, Akademisk 
BK zdobył w 7 meczach zale­
dwie 3 punkty i zajmuje jedno 
z ostatnich miejsc w tabeli.

Przygotowując się do meczu 
z Polską, reprezentacja Danii 
rozegrała w ub. środę, 7 bm., 
sparring z teamem 2 klubów

W ubiegłą niedzielę była 
przerwa w rozgrywkach mi- 
strzowskich. Liga grać będzie 
dopiero 18 maja i zakończy wio­
senną rundę 15 czerwca.

Za Jcilka dni napiszę obszer­
niej o reprezentacji, obecnie dla 
zorientowania polskich Czytelni­
ków w aktualnej sytuacji w 
rozgrywkach, podaję dotychcza­
sowy stan tabeli:

r

1. Kobenhavn BK 9:1 15:4
2. Aarhus G. F. 9:5 11:9
3. Frem Kopenh. 9:7 16:14
4. Vejle BK 8:2 13:3
5. Kogę BK 8:6 12:11
6. Esbjerg 8:6 13:12
7. Odense 1909 7:7 13:15
8. Skovshavn (Kop) 6:4 9:6
9. Odense BK 4:8 13:15

10. AIA Aarhus 3:11 13:9
11. Akademisik BK 3:7 5:12
12. CVIM Kopenh. 

mgr Erick
2:12 9:17
Hyldstrup

Grupa I:
1. Hamburger SV
2. FC NUrnberg
3. FK Pirmasena
4. FC Kbln

Grupa II:
1. Schalke 04
2. Karlsruher SC
3. Elnfracht Braun.

ro między 13 a 16 minutą meczu 
koszykarki ZSRR „odskoczyły" aż. 

|O 9 pkt | mimo zastosowania ..pres- 
Islnmt" przez Czechosłowaczki. u-

łączną część życia organizacyjne- o 9 p 
iby sama gruna|sinffu“ ^ut^iuunczKi.

słę sportem, nie | trzymały zasłużone zwycięstwo
dzlalvwn«JąC S Ę od- W zespole radzieckim pierw

—----- -..mu apuitęni, me
ograniczając się jedynie do od­
działywań a na organizacje 1 In­
stytucje sportowe.

ZMS nawiązał ostatnio bliską 
współpracę z Towarzystwem Krze­
wień a Kultury Fizycznej. Tworzo­
ne są ZMS-owskle młodzieżowe o- 
gmską TKKF, powstające i pracu­
jące w oparciu o fachową, sprzę- 
TKKF 3 nawaŁ finansową pomoc

Prowadzona przez ZMS akcja o- 
bozow letnich obejmuje również 
obozy sportowe. W miesiącach let­
nich zorganizowane będą dwa 
centralne obozy sportowe — że-’ 
glarski oraz turystyczny w górach. 
Wspólne z TKKF zorganizowany 
zostanie ponadto wielki obóz spor- 
toWo-wyszkoleniowy.

ZMS ma już szereg własnych klu­
bów sportowych, jak Jacht Klub 
w„ . Po™an!u lub Jacht Klub 
„Szkwał w Ustce. Organizacja 
przejmuje niektóre ośrodki sporto­
we, np. w Giżycku. Buduje się po­
nadto wiele obiektów sportowych, 
przede wszystkim przystani.

W okresie letnim projektuje się 
urządzenie szeregu spartakiad w 
różnych dyscyplinach sportu. Od­
będzie się również konkurs tury­
styczny na Odznakę Turystyczna 
ZMS oraz konkurs kolarski szla2 
kłem Wyścigu Pokoju.

(m)

ją niby dobrze, specjalnych po- tureckich Beyoglu Istam- 16:1

W zespole radzieckim pierwsze 
skrzypce grały .Jaroszewska I Ot-
sa. w reprezentacji CSR przede 
wscystkim Maziowa, Veckova oraz 
Thelsslngova i Kocandrlova.

Mecz prowadzony był przez peł­
ne 36 minut, w pełnym, żywym, 
szybkim tempie — nlestetv. rów­
nocześnie bardzo ostro, na' co nie 
bardzo reagowali obaj sędziowie 
Kassal (Węgry) I Chajdow (Bułga­
ria). Mieli oni Jednak bardzo trud­
ne I ciężkie zadanie 1 mimo zbyt 
tolerancyjnego prowadzenia meczu

wodów do narzekania na po­
ziom meczów nie ma, ale pu­
bliczność piłkarska zdradza wy­
raźne oznaki znudzenia. Frek-
wencja na meczach spada.

bulsipo-r. Goście niewiele poka­
zali pozą ostrą grą i szybkim 
bieganiem, a mimo to zmusili 
reprezentację do wielkiego wy­
siłku. Kadra wygrała zaledwie

6:64. Tennis Borussia - - , , 
Spotkanie finałowe między Srhal- 

ke 04 oraz Hamburger SV rozegra­
ne zostanie 18 bm. w Hannowerze.

Reprezentacja zaś, złożona
3:2 (0:0)..

Przeciętne
ŁÓDŹ, 9.5. (tel. 

wieku i wzrostu 
ekip przedstawia

wł.). Przeciętna 
poszczególnych 

się następująco:

Austria 
Bułgaria
Francja 
Holandia 
Jugosławia

Wiek 
21,9 
24,6 24.1 
24,0 27,1 
23,2 23,1 
23.7 
25.6 23,7

Wzrast
170,4 
171,0
170,1
168.4165.9

171,0 
172.2 
170,5

przecież z najlepszych zdawało­
by się zawodników, nie przed­
stawia takiej wartości, jakiej 
fachowcy i kibice mają prawo 
wymagać. Słabsza gra jedenast­
ki narodowej dała się zauwa­
żyć już w roku ubiegłym. Zwy­
cięstwo nad Norwegią 2:0, nad 
Islandią 6:2 i nad Finlandią 3:0, 
odniesione zresztą w nienaj­
lepszym stylu, to cały dorobek 
9- meczów międzypaństwowych 
r. 1957.
...Dyskutując nad przyczyną te­

go stanu rzeczy, fachowcy do­
chodzą do wniosku, że duży 
wpływ na spadek poziomu re- 
prezentacji ma brak wybitniej­
szych indywidualności piłkar­
skich, na miarę Paula Nielsena, 
JOrgensćna, Praesta czy Knuta 
Lundberga. Są dziś dobrzy „rze­
mieślnicy4* boiskowi — brak 
jednak „artystów", takich na

Nowa nadzieja piłkarstwa duń­
skiego, Hans Chr. Nielsen, mło­
dy stoper mistrza kraju Aarhus 
GF, zagra po raz pierwszy w 

jedenastce narodowej.
Fot. Archiwum „PS"

38 lat. a jeszcze gra. Czasem 
gra lepiej, niż jego młodzi kole­
dzy klubowi, tylko brak mu
dawnej energii szybkości.
Tych ostatnilch walorów wy­
starcza mu dziś na 45 minut 
gry, ale „głowę" i twórczą myśl 
zachował na cały mecz. Zwolen­
nicy Akademisk Bold Klubben, 
w 'którego barwach Lundberg 
od swej młodości gra, są bardzo

Polska — Dania
drużyn młodzieżowych w Warszawie

W tym samym dniu, kiedy dru­
żyny narodowe Polski 1 Danii 
(25 bm.) spotkają się w Kopenha­
dze, zespoły młodzieżowe obu kra­
jów rozegrają mecz w Warszawie.

Początkowo zarząd PZPN zamie­
rzał zorganizować ten mecz w jed­
nym z miast wojewódzkich (Szcze­
cinie, względnie w Poznaniu). Tym­
czasem trudności natury komuni­
kacyjnej spowodowały, że z tych 
zamiarów nic nie wyszło. Drużyna 
duńska przylatuje ,,Convalr'em” do 
Warszawy dopiero w sobotę wie­
czorem, nie ma więc możliwości 
przerzucenia jej do innego mia­
sta tego samego dnie. A grać bez 
noclegu i odpoczynku W miejscu 
spotkania Duńczycy nie mogą. Z 
konieczności więc jako teren te-

go ciekawego spotkania pozostała 
stolica.

Mecz rozegrany zostanie na Sta­
dionie Dziesięciolecia.

Odlot reprezentacji A do Kopen­
hagi nastąpi w sobotę, 24 bm. ra­
no, powrót w poniedziałek, 26 ' 
późnym wieczorem. bm.

2xŁKS - BURNLEY

Na rozpoczęcie uroczystości Ju­
bileuszowych z okazji 80-le-ią 
Łódzkiego Klubu Sportowego, pił­
karze tego klubu spotkają się dwu­
krotnie 25' i 28 bm z czołową dru­
żyną angielską. FC Burnley?

Anglicy rozegrają jeszcze trzeci 
mecz, a mianowicie 31 maja w Cho­
rzowie z reprezentacją Śląska. 1

Przewiduje się. że tylni 
ski winien zdobyć zespól Schmse 
04, który" znajduje się obecnie w 
dużej formie.

BUENOS AIRES. Piłkarska repre­
zentacja Argentyny przegrała w 
Babla Blanca mecz sparrlngowy ‘ 
miejscową drużyną □ tej samej naz­
wie 3:4.

BERLIN. W Stuttgarcie mistrz li­
gi. angielskiej Wo4verhamp:on po­
konał miejscowy zespól VFB S-u 
gart 4:1 (4:1), a w Duesse.urr e 

, jedenastka tegorocznego 
pucharu Anglii Boli™ Wanre^' 
wygrała z kombinowanym ze'P;‘ 
lem Fortuna Dusseldorf — Rotwe.ss 
Essen 3:2 (2:1).

PEKIN. Piłkarska repreren: a-'a 
Indonezji odniosła w m ę’ '49;' _ 
stwowym meczu w Manili zwjuA 
stwo nad Filipinami 2:1.

BUDAPESZT. Prezes Węgfó"'^’ 
go Związku Piłkarskiego 
Bares typuje jatko finalistów P' 
karskich m'strzoslw świata Ane„c 
i ZSRR. Bares oświadczył r " 
nież, że Węgrzy będą za* w ; ■ 
jeśli uda się Im wejść do 
finału 1 dodał, że w grupę z™ 
wych drużyn spodziewa się m 
gól bardzo wyrównanej wauo.



Nr Tl PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. •

Anglik Bradley zwycięża w Brnie
a Polska spada na piąte miejsce

UKAZAŁ SIĘ 
nowy numer 

„Sportu dla wszystkich*'

Mimo ambitnej gry

BRNO, 14.5 (tel. wł.). Przed star­
tem do przedostatniego etapu Wv- 
ścigu na trasie Tabor — Brno. 
Jeden z moich niemieckich kole­
gów, Gerhard Sleg z ADN zdra­
dzi! ml rzekomą tajemnicę trene­
ra drużyny NRD Willi Schlffnera.

— Dzisiaj zaraz po starcie u- 
clekną Schur I Adler.

W kuluarach krążyły nadto po­
głoski o koalicji rumuńsko-we- 
glersklej. Czy wszystko to Jednak 
sprawdzi się na trasie?

Jedzlcmy Już w kierunku Brna. 
Po obu sfronach szosy widnieli; 
różnokolorowe wstążeczki, roz­
wieszone od drzewa do drzewa, 
niekiedy po prostu w szczerym 
pol.i. gdzie nie ma ani Jednego 
widza na trasie. W miasteczkach 
pomysłowe, Inne niż u nas. do- 
knracjc. Tu kręci się olbrzymi 
barwny nlntrak z napisem War­
szawa — Berlin — Praga, tam 
znów miedzy pnlami drzew wiel­
kie mierze o barwach nurodo- 
wvch. W rękach młodzieży bukie­
ty kwiatów, które za kilka chwil 
znajdą się nn Jezdni pnd kolami 
rowerów. Jeszcze piękniejsze de­
koracje spotykać już będziemy 
na ostatnim odcinku przód Brnem, 
Spokmzeostwo łoi rń-elk-y ta' 
udekorowało fantastycznie trasę 
że v yglailnia min n|.,y t:|czwv.,n 
strojna dziewczyna, która «yitle 
ra się .... na wesele.

W przyjemnym nastroju towa­
rzyszyliśmy więc kolarzom I ani 
na chwilę nie przocznv.all.smy, że 
etap ten skończy slt,t dla nas 
prawdziwym Sedanem. Dwa lata 
temu nn tym samym etapie nnsl 
reprezentanci nosili Jeszcze nie­
bieskie koszulki liderów wyścigu, 
ale na ntoele kolarze radzieccy 
„dołożyli'' nam tak wiele minut, 
ż,- wystarczyło do odebrania nie­
bieskich koszulek.

BIEB1ENIN ATAKUJE

Wielka grupa główna minia za 
sobą le.iwle :e !0 km od startu, 
kiedy oderwała się od niej 7-oso 
bowa trepka. Z m o nych dla nas 
konkurentów nie było tu nikogo. , 
Po przecież nie możemy uważa-- 
za konkurenta drużynę ZSRR, 
której zwyci.stwo w ogólnej Ha- i 
svfikacji na mecie w Pradze lest 
jaz tylko formalnością. Dla ści- !

We wtorek
zyski
w środę
straty

Dokończenie ze str. 1

tenria i praktyka pozwala za- 
rnb’ó jednej drużynie nawet 
kilkanaście minut. Przypomi- 
nnm, że przed rnklem na 140 
km ostatnim etapie Łódź— 
Warszawa NRD zyskała w 
stosunku do Polski 12 minut. 
Należy dla porządku również 
przypomnieć, że na etapie Pra­
ga—Brno w 1957 r. sześć dru­
żyn zmieściło się w czasie 
2 minut.

Z powyższego wynika, że... 
nie nie wynika i nie możemy 
Czytelnikom udzielać odpustu 
ani na rezygnację z wszelkiej 
nadz!ei, ani roztoczyć przed 
nimi radosnych i realnych per­
spektyw sukcesu. Kto się chce 
interesować 1 pasjonować spor­
tem, na takie niepewności, nie­
stety, bez przerwy jest nara­
żony. W kolarstwie szosowym 
jest szczególnie trudno typo­
wać. Z’v humor i samopoczu­
cie przed startem nic nie zna­
czą na trasie, znakomity plan, 
ułożony rano, w ognili walki

' (’A0^.X\eba, w,ymlenlć' *e
' radzieckich:Blebienln I Wostrlakow. Z zespołu 

Rumunii, co do którego nie mle- 
y lym okresie żadnych o- 

nftm za?i ożlć, byli
* Hadulescu. Przed dwoma 

dniami na mecie etapu w Karlo- 
J w?rauch, PrsyJecnał Jako os­
tatni Wioch Zucconalll. Teraz zaś 

Jego widzimy w tej grupie czo- 
’“r’;'>PL'lniHją Ją Angllw Brad- 

ley ,1 Bułgar Aleksandrów.
Zdumieni Jesteśmy wytrzymało­

ścią zawodników radzieckich. Ja- 
l-lml niespożytymi sitami djsponu- 
Ją oni. Oczywiście, nietrudno teraz 
przejrzeć zamiary Bleulenlna, wl- 
colldera Wyścigu, który musi do- 
7!’?0, Pedałować, aby zmniejszyć 
oznlcę 8 minut do jedynego kon- 

ki:renta Jaki zagradza mu drogę 
do zwycięstwa — Holendra Dame- 

to,doSć duża wprśwdzle 
: użnlca, a do mety w Pradze po­
zostały 2 etapy. H

Na 45 l<m bd startu czołówka 
ma niewiele ponad Jedną minutę 
przewagi nad główną grupą, 
z której zaraz potem ucle. 
ka para bulcarsko.jugostowlań- 
sk« Kocew — Leveclc. silna to 
para, wróżymy wlec Joj powo- 
'‘zenie. 1 lękną była współpraca 
tjch kolarzy I nie dziwnego, że 
dala dobry wjnlk. bo po V5 km 
pościgu Kocew i Levacis dołączyli 
do grup’d .czołowej, ktńm w ten 
sposob wzrosła do 9 zawodników.

A GDZIE NASI?
Jcsi przed czołówką |uż o 

85 km. Ma ona w teł chwili półto­
rej minuty przewagi nad 26-oso. 
bożą grupą, prowadzoną przez 
tdpra Wyścigu Damena. Polaków 

jadzie trójka: KRÓLAK, GŁOWATY 
( KOWALSKI. Z Niemców Jodzie 
riw-nlez trzech kolarzy: Schur, 
Adler 1 Grunwald.

Pierwszą premię w miejscowości 
Ihlava (74 km) wygrywają łatwo 
E? ar*4e. radzieccy: Biehienin przed 
Wost iakowem i Rumunem radu- 
lescu. W tym okresie nasza pozo­
stała trójca jost już przeraźliwie 
z tyłu. KOWALSKI trzyma się 
y prawdzie z przodu grupv, ale 

widzimy w jej środku, 
a GŁOWATY Jest na samym ogo­
nie. W g:- ple tej Jedzie I trzech 
zawodników radzieckich a wlec 
Blebienln i Wostrlakow mają śwle- 
tnę asekurację.

CzoDwka ma za sobą Już rów­
ne 100 km. Prowadząca wyścig 
s>-tk-a jodzie z przewagą 4 minut 
nad 7-osobową grupką, w które

są między innymi lider wyścigu 
Damen, dalej groźny Adler 1 Ko- 

“i 
KOWALSKIM. Wiele minut straty 
ma PANCEK, a już z bardzo dużą 
K0W^K|rę°’ F0hNALCZVK 1 JAN‘

DruM premię w miejscowości 
Trabie (114 km) wygrywa Wostrla- 
k0* przed Koeswem I Bradleyem.

Vl«dlslav (128 kml 
KOWALSKI przebija gumę. Dosta- 
&>r ror»r w“u technicznego 
NRF, ale za duży, wobee tego tym 
razem z wozu NRD dają mu Inny 
rower, ale z kolei zbyt mały.

ZACZYNA SIC DRAMAT

Do mety eoraz bliżej. Za czolo- 
ź’a dziewiątką ulokowała się 8-o- 

_ '“órej Jadą 
„Holendrzy Damen I \'an 

Yllet, Bole Hermana, Rumun Du- 
mltroscu I Niemiec Adle- oraz kn- 
ars rąrlzleckl Koledow. W tym o- 
kresie sytuacja dla polsldtno zs- 
społu jeit Już prawdziwie drama-

tyczna. Teoretycznie blorąc wy­
przedzają nas Już w ogólnej kla­
syfikacji nie tylko Holendrzy ale 
I Rumuni.

Na ostatnich kilometrach przed 
metą czołówka Jest Już rozciąg­
nięta. Prowadzi Ją Bradley przed 
Wostrlakowem I Bleblenlnem. An­
glik Jest pierwszy na mecie. W tej 
chwili nie możemy wyjść wprost 
ze zdumienia, że Wost'laków ]a- 
dący z przewagą 4 sek. nad Ble­
blenlnem nie ułatwił mu zajęcia 
drugiego miejsca, bowiem w tym 
wypadku wlcelldśr wyścigu zdo­
biłby dodatkowo 30 sok. na mo-

Żwyclęzca XI etapu William 
Bradley ma 25 lat, z zawodu Jost 
mechanikiem w centrali telefonicz­
nej.

Pracuję w tym zawodzie — mó- 
wl śmiejąc się Bradley — który 
dla was dziennikarzy, jost praw­
dziwą udrękę, zwłaszcza nn t?l«lch 
Imprezach Jak kolarstwo, kłody w 
każdym dniu Jest ilę w Innym 
mieście.

Zygmunt Weiss

Jedli chcesz wiedzieć, jak 
biegać, skakać, rzucać (cie­
kawe klnogramy startu Bob- 
by Morrowa 1 Parry 0'Brle- 
■a w pchnięciu kulą)...

Jeśli chcesz wiedzieć, ja­
kie wykonywać ćwiczenia 
gimnastyczne, by podnosić 
swoją sprawność...

...czytaj „SPORT 
DLA WSZYSTKICH"

Majowy numer tego pisma 
zawiera poza tym szereg do­
brych, ciekawych artykułów, 
między Innymi o GIMNASTY­
CE OKA wg metody amery­
kańskiego lekarza dr Batesa, 
a dr Kądziałklewlcz daje do­
skonale lekarstwo na wiecz­
ną młodość.

W kolejnym odcinku o mi­
strzostwach Europy w lekkiej 
atlotyc* — walka na stadio­
nach Wiednia 1 Paryża 
(1938 r.).

Cykl od „pieska" do del­
fina — traktuje o ewolucji 
stylów pływackich.

„SPORT dla WSZYSTKICH" 
do^nabycla w kioskach RU-

Polki przegrały z Bułgario

różnicą zaledwie 5 punktów
ŁÓDŹ, 14.5 (tal. wl.). Polska— 

Bułgaria 48:53 (23:28). Sędzio­
wali Klima (CSR) j Kassai 
(Węgry).

POLSKA: Chłodzińska i Ole. 
siowicz po 14, Kaczmarek — 
7, Kowalczyk — 5, Loth — 4.
Bcyer 
po 1.

2, Wężyk l Szostak

KOLIN

BRNO
PARDUBICE

DC ALGIERU

nie pojechali
W środę wieczorem opuści­

ła Warszawę trójka naszych 
lekkoatletów udająca się pod 
kierunkiem trenera mgr. Ka­
rola Hofmana na zawody do 
Stuttrartu. WvIec^aM — Swa- 
towskl. Jochman I Krzeslń- 
sl<;. Natomiast druga g. upa 
zawodników, mających u- 
czestnlczyć w międzynarodo­
wych zawodach w Algierze, 
pozostała w kraju. Zawody te 
bowiem na skutek panującej 
w Algierze syt”ae.ll rostalv 
odwołane. Tak więc lekkoatle­
ci nasi muszą Jeszcze pocze­
kać z „odkryciem" Czarnego 
Lądu.

NOWY

rekord ZSRR
w lekkoatletyce

MOSKWA. Na zawodach lekko­
atletycznych w Talezikie (Pólnoc- 

, -- - ------ - . ny Kaukaz) wspaniały wynik be-
kruszy się jak z cukru ulepio- dący nowym rekordem ZSRR usta­

nowił Anatol Mlchajłow. W biegu 
* 1 na 110 m ppł. uzyskał on 13.8A zatem zaczekajmy 1 zo- Michaiłów ponrawił póprzed-

ny zajączek.

baczymy! ni rekord o 0,1 sek.

W minorowym nastroju
BRNO, 14.5 (tel. wł.). W mi­

norowych nastrojach byli dzi­
siaj nasi reprezentanci po 
przybyciu do mety w Brnie. 
KOWALSKI początkowo w ogó­
le nie chclal mówić.

— Co tam będę mówił, po­
wiedzą, że Jestem bohaterem, 
że niby tylko Ja likwiduję pró­
by ucieczek.

Potem jednak nieco się „wy- 
wnętrznił:"

— Ze startu, podobnie Jak I 
wczoraj, źle ml się jechało. Po­
tem Jakoś odżyłem, ale to nie 
pomogło, bo pouciekali. Za du­
żo Jest do pilnowania. By*o nas 
trzech w grupie czołowa). Po 
wczorajszym etapie Głowaty 
nie bardzo dobrze się czul I 
trzymał się stale z tyłu, a dla 
nas we dwóch ze Staśkiem by­
ło trochę za ciężko.

Zwycięzca etanu do Taboru 
— ZBYSZEK GŁOWATY, skarży 
się. że etap był dziś bardzo 
ciężki:

— Po wczorajszym etapie 
nie mocłem dzisiaj przyjść do 
siebie. Przecież przez dwa po­
przednie etapy dużo się nap”a- 
cowalcm.

W minorowym nastroju Jest 
również. I KRÓLAK:

— Niech pan mnie dzisiaj o 
nic nie pyta, po prostu nogi 
ml się nie kręciły. Robie co 
mogę, schodzi ml paznokieć, 
więc to ml bardzo dolega. My- 
ślałem, że się „dokręcę" I że 
z każdym etapem będzie lepiej, 
a tymczasem nic z teao nie wy­
chodzi. Nawet Rumuni nas dzi­
siaj przeszli — kończy Staś z 
łezką w oku.

Interesuje was z pewnością, 
Jak się czuje FORNALCZYK, 
który od kilku przecież etapów 
Jest chory.

— Dzisiaj to w ogóle nie 
mogłem siedzieć, bolało mnie 
nie wiem Jak. Nawet I te małe 
czyraczkł także ml dokuczały. 
Bardzo ciężko ml się Jechało. 
Jeśli Jutro będą lepie] ml się 
kręciły nogi, to może zrobię 
coś Jeszcze dla drużyny.

JERZY PANCEK nie bardzo 
lest skory do rozmowy:

— Przemęczenie wychodzi 
ml bokami. Nie Jestem zdrów. 
Męczę sie Już od Katowic. Z 
przeziębienia ledwie mówię. 
Choroba odbija się ha formie. 
Jestem po prostu „klops".

Z. Weisa

Na domiar złego Romka Ole­
siewicz nie błyszczała tak jak 
zwykle. Najlepszymi w naszym 
zespole były Kaczmarek i 
Chłodzińska.

Takie są przyczyny przegra­
nej Polek, zń które nie można 
jednak mieć żadnych pretensji 
ani do zawodniczek, ani do 
ich trenera.

W zespole bułgarskim c^fóa 
Czalaszkanowej i Rangelowej 
wyróżniła się jeszcze Gioszewa, 
umiejętnie kierująca grą. Nato­
miast Wojnowa, jeden z asów 
tego zespołu wypadła słabiej 
od drugiej obrotowej J. Po­
powej.

nym zacięciem, napotkały jed­
nak świetnie dysponowane 
Bułgarki. które nie mogąc zbyt 
często ..chodzić" pod kosz, po­
pisywały się rzutami z dalszych 
odległości, na co z kolei Polki 
zbyt rzadko się decydowały 
(Wężyk, Beyer, Olesiewicz).

Wydaje nam się również, że 
trener Groyecki zarządził za 
późno przejście na krycie ..każ­
dy swego", bo dopiero nasze 
koszykarki zastosowały ,.pres- 
sing“ (agresywne krycie na ca-

BUŁGARIA: Czalaszkanowa 
— 19, Rangelows — 15, J. Po. 
powa — 8, Gloszewa — 5, Di- 
mltrowa-Todornwa — 3, Kuu. 
zowa — 8, Wojnowa — 1, 
Czengelicwń.

Polki popełniły 22 przewinie­
nia osobiste, Bułgarki — 25. 
Za 5 przewinień osobistych 
opuściły boisko w drugiej po­
łowie Chłodzińska W 10 min., 
Wojnowa w 13 min, i Gloszewa 
w 18 fnln.

Polki na 91 rzutów wolnych 
wykorzystał,)’ 24. Bułgarki na 
23 — 19, Celnych rzutów z gry 
Polki oddały 12 (24 pkt.), Bul- 
gnrki zaś 17 (34 pkt.),

Polska rozpoczęła grać w ze­
stawieniu: Chłodzińska, Kacz­
marek. Olesiewicz, Wężyk I 
Szostak, stosując z. miejsca 
bardzo agresywną obronę stre­
fową. Bułgarki w zestawieniu: 
Czalaszkanowa, Kouzowa. Ran. 
gelowa, Wojnowa i Gloszewa 
grały obroną ..każda swego" i 
miały początkowo poważne 
trudności w forsowaniu strefv 
Polek. (W 5 min. wynik 7:6 dla 
Polski, w 10 min. 14:8 dla Pol­
ski). jednak świetną Czełasz. 
kanowa znajdowała raz po raź 
luki w strefie naszych koszy- 
karek, a potem do akcji włą­
czyła się Rangelowa, obie cel­
nie rzucając z półdystanBu.

Bułgarki już po 13 min. 
objęły prowadzenie (17:15. 
21: 15) j nie oddały go dó koń­
ca meczu, prowadząc nawet 
różnicą 10 pkt. (40:30, w 9 min. 
drugiej połowy).

Dopiero w końcówce Polki 
znów doszły do głosu, zbliżając 
się na 4 pkt. różnicy w 16 min. 
i będąc bliskie wyrównania. 
Niestety, wątpliwe przewinie, 
nie osobiste, odgwiżdsne plrwz 
sędziów na Łothównle, prze, 
chyliło ostatecznie zwycięstwo 
na rzecz Bułgarii.

Reprezentantki Polski, rtlimo 
przegranego meczu, należy po­
chwalić za Ambitny grę. Wal­
czyły one z rzadko spotyka-

tym boisku) na 
końcem meczu.

Również zbyt 
do gry weszły 
Loth. zamiast

2 min. przeć'

chyba późno 
Kowalczyk i 
nieszczególnie

grających Wężyk 1 Szostak.

SROMOTNA
porażka Jugosławii

BRNOuPRf\Ef\
Rewia gwiazd europejskich 

w motorowodnym Pucharze Expressu
MOTOROWODNIACY żyją Jut 

Pierwszą wielką imprezą Beto­
nu, międzynarodowymi regatami o 

Puchar Expressu, organizowanymi 
w Warszawie w dniu 1B maja. Re­
gaty te, rozgrywane po raz trzed 
w obsadzie międzynarodowej, wy­
walczyły sęble mocną pozycjęl po­
pularność w Europie, na co wska­
zują tegoroczne zgłoszenia.

Z zaproszenia nie skorzystali je­
dynie Włosi, którzy w tym samym 
dniu mają w kraju wielkie regaty, 
oraz Austriacy, tłumacząc się nle- 
przygotowanlem do startu w tak 
wczesnym terminie. Oba te kraje 
zapowiedziały zresztą swój udział 
we wrześniowych regatach w Po­
znaniu. Start w Pucharze Expressu

zgłosiły natomiast: Anglio, NRF, 
NRD, Bułgaria 1 Węgry, w rega­
tach startować będzie więc W tym 
roku rekordowa liczba 88 zawodni­
ków, w tym 38 zagranicznych.

Wśród zgłoszonych nazwisk nie 
brak największych asów Europy. 
Najsłabiej stosunkowo obsadzona 
Jest klasa J-175 ccm. Startować w 
niej będzie ogółem 15 zawodników, 
w tym mistrz Europy w tej klasie, 
zawodnik NRD Kappner, oraz 
mistrz Europy w klasie B, repre­
zentant NBF Dltter KOnlg, z Pola­
ków w klasie J wystartują m. in. 
Koezko, Malewski, Woźniak 1 Kry­
styna Kozlara.

Klasa A-250 ccm, w której roz­
grywa się właśnie regaty o główną

NA STADIONU
LEKKOATIETVCZNVCH

ODESSA. W czasie zawodów stu­
dentów Instytutu pedagogicznego, 
Rybak uzyska! w skoku wzwyż 
Świetny rezultat 207. Gaudun w 
skoku w dal mlal 741, Mer przebiegł 
100 m w 10,7, a Pczellncewa w sko-

LENINGRAD. Eliminacje lekkoat­
letów Leningradu przed ezwórme- 
czem z Moskwą, Ukrainą i Rosyj­
ską Federacją przyn-.oały kilka do­
brych rezultatów. NB 100 m wygrał 
Łóslew — 10,8, przed Płaskiejedem 
— 10,6 1 Ozollnem — 10,7, 200 m — 
Lewkin — 21,8, 3.000 m z prą. — 
Jewdoklmow — 9:04,6, trójskok — 
Koblelew — 16,20, Drożyński — 15,13, 
kula — Llpsnis — 16,63, tyczka — 
Rozenfeld — 430, dysk — Glnwald — 
32,08, oszczep — Kuzniecow — 71,10, 
niłot — Kołodlj — 61,28, Szybalow 
— 60,12; kobiety — kula i dysk — 
Presa — 15,44 1 30,26; l-bój — Wino- 
gradowa-Martynienko — 42.18 pkt.

MALCZYK. czaiła zawodów
lekkoatletów Federacji Rosyjskiej 
Czernobaj (startujący poza konkur­
sem) uzyskał w skoku o tyczea — 
450, zwyciężając Bulatowa i Piętro­
wa — obaj po 440. Łoszezlłow miał 
w pchnięciu kulą 17,14.

WIEDEŃ. Pierwszy start rekor­
dzisty świata hi 3 090 m z prz. — 
Rozsnyoia po uzyskaniu przez nie­
go obywatelstwa austriackiego, za­
kończył się ustanowieniem rekordu 
Austrii na dystansie 3.000 m—8:20,0.

RIO DE JANEIRO. Znakomity 
sprinter brazylijski Jose Telles da 
Conceieao przebiegł 200 łń w 20,8, 
ustanawiając rekord Brazylii.

i BERLIN. W czasie zawodów lek­
koatletycznych w Landau, rekor­
dzista Niemiec Lingnau uzyskał w 
pchnięciu kulą 16,95, a miody sko­
czek w daj Deyerling osiągnął od­
ległość 731.

BUDAPESZT. Ostatnie lepsze wy­
niki Węgrów — 100 m — Goldova- 
nyl — 10,5; dysk — Szescenyi — 53,05; 
miot — Zslvoczky — 62,47 ; 3 000 m— 
Szabo — 8:12,0.

PRAGA. W Czechosłowacji roze­
grano w ubiegłą niedzielę spotka­
nia I ligi. Najlepsze rezultaty uzy- 
śkall: 200 m — Mandllk — 21,3; 400 
m — Jlrasuc — 48,3; 800 m — Jung- 
wlrth — 1:51,6; 1.500 m — Zvoien- 
«ky — 3:47,0. Na 5.000 m Ullsperger 
przegra! z Clkelem, który uzyska! 
14:36,8; kula — Plthal — 16,18; dysk 
— Merta — 54,63; Clhak — 52,10; 
młot — Macs — 56,27. W konkuren­
cjach kobiecych najlepszy rezultat 
uzyskała Dana Zatopkova, która w 
rzucie oszczepem osiągnęła 54,17 
Roskosna skoczyła w dal S81.

RZYM, Baraldl ustanowił rekord 
Włoch na dystansie 3.000 m, prze­
biegając go w 8:19,0.

LONDYN. Sheila Hoskln uzyska­
ła w skoku w dal 503, a znana spe­
cjalistka średnich dystansów Leat- 
her przegrała z Jordan na 880 y. 
Jordan uzyskała 2:15,2.

DURHAM. Dave Sime znów po­
prawił Swój rekord życiowy w rzu­
cie oszczepem uzyskując 64,87. 100 y 
1 220 y przebiegł on w czasie 9,7

nagrodę — Puchar Expressu, jest 
obsadzona najmocniej i najliczniej, 
startuje w niej 33 zawodników 1 
nie wykluczone, że organizatorzy 
zdecydują się tu na przeprowadze­
nie nawet eliminacji.

Regaty w klasie A będą spotka­
niem zawodników, którzy w historii 
Pucharu mieli szczęście zdobyć to 
cenne trofeum. Wystartuje więc w 
tym roku zdobywca Pucharu z ro- 
ku 1938, reprezentant NRD Hans 
liietz, który w ubiegłym roku nie 
oronit nagrody z powodu kontuzji, 
następnie triumfator regat w roku 
1955 — Polak Janusz Ciok, wielo­
krotny zdobywca Pucharu w pierw­
szych latach rozgrywania tych re­
gat — Tadeusz Chybowski, oraz 
obrońca tej nagrody — Tadeusz 
Karolak, który zdobył Ją w roku 
ubiegłym w Poznaniu. Z zawodni­
ków zagranicznych warto jeszcze 
wymienić parę Anglików — panią 
Marjorie Field i Toma Mansell, któ­
ry jest mistrzem swego kraju w 
tej klasie, ponadto mistrza Buł­
garii — Lazara Joncewa i rekordzi­
stę świata — Zygfryda Łubnowa 
(NBF). Z Polaków wystartuje po­
nadto Paweł Michel, zdobywca 
trzeciego miejsca w mistrzostwach 
Europy.

Silnie również obsadzona będzie 
klasa B-350 ccm. Z zawodników 
NRD wystartują tu Kappner i po­
pularny „Putzl” Miller, zaś z NRF 
trzeci w Europie Dluer Schulze, 
zwycięzca Pucharu w tej klasie z 
roku ubiegłego — Wllly Busch- 
man oraz dwukrotny 1 aktualny 
mistrz Europy w klasie B — Ru­
dolf Fuhrbach. Ten ostatni zdobył 
kilka tygodni temu Jedną z najstai- 
szych motorowodnych nagród Euro­
py — „John Ward Trophy” w Mon­
te Carlo. Z Polaków w klasie tej 
wystartują m. in.: zdobywca nagro­
dy „Złotego Niedźwiedzia" z ubie­
głego roku, Bogdan Koczko, Stefan 
Butanowlcz 1 Andrzej Dzierżawski.

Tradycyjne już regaty o Puchar 
Expressu staną się więc w tym ro­
ku prawdziwą rewią motorowod­
nych sław Europy. Warszawiacy, 
którzy obserwowali z przyjemnością 
walkę o Puchar swej ulubionej ga­
zety klika lat temu, gdy toczona 
była Jeszcze w skromnej, krajowej 
obsadzie, tym razem będą napraw­
dę mieli na co patrzeć ze wspania­
lej trybuny — mostu Poniatow­
skiego. Emocji na pewno nie za­
braknie.

2 x 600 tys

Tabela przeciętnych XI Wyścigu Pokoju
Etap Km Indywlduąlnlo Zespołowo

zwycięzca | najlepszy Polak zwycięzca miejsce Polski

1 Dookoła Warszawy 110 Barlvlera. Włochy 
— 42.498 km.qodz.

9. Kowalski 
— 42.498 kśn/godz.

NRD 
— 42.498 km/godz.

7 — 41.584 km/godz.

II Warszawa — Łódi 140 Kapitanów. ZSRR 
— 35.334 km.qodz.

4. Parnaiczyk 
— 35.220 km/flodz.

ZSRR 
- 35.082 km/godz.

3 — 34.727 km/gćdz.

III Łódź — Katowice 215 Damen. Holandia 
— 39.579 km/qodz.

10. Królak 
- 39.486 km/godz.

Belgia 
- 39.528 km/godz.

8 - 39.486 km/godz.

IV Katowice — Wrocław 181 Schur. NRD 
— 36.582 km/godz.

2. Królak 
- 36.578 km/godz.

NRD 
- 36.580 km/godz.

4 - 36.449 km/godz.

V Wrocław — Goerlltz 193 Kapltonow. ZSRR 
— 34.451 km/godz.

7. Głowaty 
— 34.418 km/4odz.

ZSRR „ 
- 34.381 km/godz.

S - 34.291 km/godz.

VI Goerlitz — Bertln 231 Adler. NRD 
— 40.964 km/godz.

3. Pancok 
- 40.962 km/godz.

NRD 
— 40.800 km/godz.

2 - 40.798 km/godz.

VII Berlin — Lipsk 206 Maśtrotto. Francis 
— 36.121 km/godz.

29. Paneek 
— 35.890 km/godz.

ZSRR 
— 36.110 km/godz. 9 — 35.884 km/godz.

VI1I Lipsk — 
Karl Marx Stadt

183 Schur. NRD 
— 36.858 km/godz.

8. Kowalski 
— 36.499 km/godz.

ZSRR 
- 36.447 km/godz. S - 36.204 km/godz.

IX Karl Marx Stadt — 
Karlovy Vary

141 Vanderveken. RelQ. 
— 37.974 km/qodz.

25.Kowalski 
-- 37.669 km/godż.

Belgia 
- 37.771 km/godz.

8 — 37.331 km/godz.

X Karlovy Vary — Tabor 207 Głowaty. Polska 
— 37.598 km/godz.

— • z-sBr7.4.i km/gedg.
5 - 37.205 km/godz.

XI Tabor — Brno 177 Brandley, Anglia 
— 34.961 km/godz.

16. Królsk 
- 33.975 km/gódg. km/gadz.

9 - 33.857 km/godz.

po XI - 1984 Damen, Holandia 
— 37.077 Hm/qodz.

18. Głowaty 
y 36.774 kM/godz.

«B3R7.1*7
km/godz. ,

8 - 36.933 km/godz.

w Lolku
W konkursie Toto-Lotek z dnia 

11 maja br. stwierdzono dwa roz­
wiązania z 6 trafieniami (z Łodzi 
i Szczecina) nagrody po 600.000 zł, 
6 rozwiązań z 5 trafieniami pre­
miowymi — nagrody po 200.000 zł, 
254 rozwiązań z 5 trafieniami — 
nagrody po około 6.300 zł, 10.900 
rozwiązań z 4 trafieniami — na­
grody po 183 zł I ponad 163.000 
rozwiązań z 3 trafieniami — na-

ŁÓDŹ, 14,5. (tel. wl.). ZSRR - 
Jugosławia 79:39 (38:15). Sędzlnwś- 
II Czlffra (Węgry) I Czmoch (Pol- 
skal. Widzów ok. 5.Ó06.

ZSRR: Jaromina — 18, Kużnlsco- 
a — 14. Maksimllianowa I Ko-

stlkowa — po 9, Jaroszewska — 
8. Otsa, Arciszewska 1 Tulewlczutie 
— po 5, Kraus — 4, Kudrlawcewa 
I Maksymowa — po 1, Bltnere —

JUGOSŁAWIA: Kalusevic — 9. 
Pejsie — 8. Clprus — 6. Radova* 
novlc — 5. Padulovic — 3. toko* 
vte, Gac, Prelevlc I Jeneraj — po 
2, Darrrtastija, Meglaj — 0.

Trener ZSRR Burantas chcąc sl? 
zabezpieczyć, przed niespodzianka 
ze strony Jngosłor. tanek, które we 
wtorek odniosły'sensacyjne zwycie-
stwo nad Polski na początku 

’'oja najlbp-
szą piątkę: Makslmiljannwa, Kuź« 
nlecowa, Jeromina, Jaroszewska i 
Arciszewska. Rosjan.d z miejsca 
rozpoczynają szybkie ataki, koń­
czące się celnymi strzałami na 
kosz. Energiczny szturm drużyny 
radzieckiej zupełnie zaskoczył Ju.
gosłowlankl. które bezkarnie po------ • -»- -- -------- -------- najbliż-zwalały na rzuty nawet z __  
szej odległości. Kiedy w 9 min.
wynik brzmi Już 21:2 trener
Butautas zaczął w swym zespole 
czynić przegrupowania, dokonując 
licznych zmian I korzystać z usług 
całej dwunastki. Jugosłowianin 
formalnie ..zarżnięte" szalonym

tempem Rosjanek poniosły dotkli­
wą porażkę różnicą aż 40 pkt.

CSR POKONAŁA FRANCJE
Czechosłowacja — Francją 

68:48 (42'21), Sędziowali Colovtc 
Jugosławia I Hegerle Polaka. Wi­
dzów ok, 3.000.

CZECHOSŁOWACJA: Mazlove I 
Trójkowa — po 14. Dubska — 9. 
Lundakova — 8, Kocandrlova — 
7, Veckevi — 6, Skutlnova — 6, 
Thalsslngova — 3, Grubrova — 2, 
Tyrolova — 1, Stehnova. Zaehve- 
jova.

FRANCJA: Tavert — 14, G. Bo- 
gues — 9, Etlenne — 8, Seillier — 
3, Hermet, Rlbet — po 2, O. Ro- 
nues I Maza! — po 1, Veleno, 
Stephan, Oelmas I Gaurand.

Francuzki przegrały drugi swój 
mecz finałowy tym razem z zespo­
łem CSB. Ani przez moment sym­
patyczne koszykarki Francji nie 
mogły zaerozfć doskonale dyspo­
nowanej drużynie CSR. która od 
pierwszych minut panowała nie- 
podzFelnie na boisku. Kiedy w 6 
min. Czechosłewaczki prowadziły 
‘8'5 mh trener Mrazek zdecydował 
się od te.j chwili przeprowadzać w 
uespole różne eksperymenty u pro­
wadzając de gry ceraz to Inne za- 
zśwodnlczkl. Francuzki W’ohec do- 
skonałej gry Czechosiowaczek były 
bezradne 1 jedynie Tavert. Etlenne 
I G. Renues spisywały się naogół 
nlećle. zdobywając dla swego ze­
społu największą ilość punktów.

W drużynie CSR najlepiej w 
tym spotkaniu zagrała potężnie 
zbudowana Trojkova. która w 
każdej akcji przypomina!» rozpę­
dzony czołg. Dobrze również gva-

KKOIKO
Od piątku do niedzieli 

lekkoatletyczne 
mistrzostwa Warszawy

Niedawne zawody kontrolne na 
szej kadry lekkoatletycznej w War­
szawie nie. zaspokoiły apetytów 
Zwolenników tej dziedziny sporty. 
Fatalna pogoda sprawiła, że wyniki 
były słabsze, niż oczekiwano. Ape­
tyt jednak pozostał i oto nada, za 
się okazja, aby go wreszcie zaspo­
koić. Od piątku bowiem na stadio­
nie Legli rozpoczynają się mistrzo­
stwa stolicy, które będą trwać ąż 
do niedzieli.

Program zawodów jest bardzo bo­
gaty i w kategorii seniorów obej­
muje wszystkie konkurencje łącz­
nie z 10-bojem, a u kobiet z 5-bo- 
jem. Program juniorów Jest uboż­
szy jedynie o biegi długie (3.000 m 
zamiast s.ooo i lo.oob m oraz i.soo m 
z przeszk.) i wielobój.

Czołowe kluby warszawskie Le­
gia, Sparta, AZS, Warszawianka, 
Gwardia 1 Polonia zgłaszają wszyst­
kich swych reprezentantów. Naj­
więcej czołowych gwiazd grupuje 
obecnie w swych szeregach Legia i 
zgłoszenia tego klubu Interesują nas 
najbardziej.

— Wystawiamy wszystko co tylko 
mamy — mówi nam Gerard Mach. 
— Zabraknie tylko startujących w 
tym caasle za granleą Swątowskie- 
go 1 Iwańskiego oraz kontuzjowa. 
nego Kulikowskiego. Ogółem star­
tować będale ponad 80 zawodników 
1 zawodniczek. Folk jeit Już po­
twierdzony dla naszego klubu, ale 
Jego atart już w tę niedzielę w 
Warszawie jeit wątpliwy. Wystąpi 
natomiast na pewno w Legii w 
rozgrywkach ligowych, (zg)

MKOI obraduje
TOKIO, W środę rozpoczęło sie 

w Tokio 54 posiedzenie Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskiego. 
HkohlŁotworzył eesarz Japonii

Prezydent MKOI. Avory Brundą- 
go (USA) w swym przemówieniu 
zaapelował do przedstawicieli 25 
państw, uczestniczących w obra­
dach Komitetu, by zrobiono 
wszystko w celu utrzymania czy­
stości Idei olimpijskiej, chroniąc 
Ją od wpływów natury handlowej 1 
politycznej. „Naszym najważniej­
szym zadaniem — powiedział 
Brundage — Jest stałe podkreśla­
nie zasad amatorskich, gdyż Ina­
czej Igrzyska Olimpijskie przesta­
ną w przyszłości Istnieć".

Skoneckl - Frosch 
na początek 
w Lozannie

LOZANNA, 14.5 (tel. wł.). — W 
czwartek rozpóczynajny Spotkanie 
o Puchar Davlsa że Szwajcarią. 
Początek 0 godz. 14.30. Pierwszy 
gram ja ż Frpschem, a później Ll-

Jak zaprenumerować „PS
za granicą

Uwaga Caytełnlcy, posiadający krewnych lub xnajomyeh xa 
granicą!

Wobee licznych zapytań Informujemy zainteresowanych, U pre­
numeratę naszego pisma ze zleceniem wysyłki za granicę przyj­
muje Przedsiębiorstwo Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych 

uh W|'«« *6 - telefon 84-958, nr konta 
PKO 1-6-100024 Warszawa. Cena prenumeraty:

kwartalna zł 53,80 
półroczna zł 107,60 
roczna zł 215,20.
Prenumeratę zgłoszoną do dnia -10 danego miesiąca RUCH roz­

poczyna realizować z dniem 1 następnego mICśląea przy ezym 
prenumeratę można zamawiać na Okres kwartalny' półroczny lub

Na analogicznych zasadach PKWZZ RUCH przyjmuje prenume­
ratę ze zleceniem wysyłki za graęlćę wszystkich gazet I czaso- 
^umeraT/ffia" ,¾ 4*0 CI*m

cis z BalaCstrą. Dziś pada) deszcz, 
ale zdążyliśmy przeprowadzić dwa 
treningi. Korty tutejsze są bardzo 
dobre. Nastrój w ekipie dobrr, a 
gospodarze liczą ślę z tym. że 
przegrają z Polską. Nie mamy nic 
przeciwko temu. Jutro dzwońcie 
po pierwsze wyniki, obj- pomrśhie.

Wł. Skoneckl

Młodzi zapaśnicy 
zwyciężają w Wiedniu
WIEDEŃ. Naśf najmłodsi zapa­

śnicy odnieśli w Austrii piękny 
sukces. W międzynarodowym spot­
kaniu z reprezentacyjną drużyną 
Wiednia, zwyciężyli oni 10:6. Po­
lacy wystąpili w tym spotkąniu 
Jako reprezentacja warszawy.

Bokserzy Lipska 
remisują w Elblągu

ELBLĄG. Rozegrane w Gdańsku 
międzynarodowe spotkanie bokser­
skie pomiędzy miejscowym Star­
tem a Dynamo Lipsk zakończyło 
się wynikiem remisowym 10:10.

W drużynie Startu najtępiej za­
prezentowali się Kubiezek w wa­
dze piórkowej, który pewnie wy­
punktował Schelda oraz Tgąbskl 
zwycięzca KMflera w wadze lekko- 
pófśredniej.

Wysokie zwycięstwo 
ciężarowców ZSRR 

w USA
CHICAGO. W Chicago rozegrane 

zostało pierwsze spotkanie repre­
zentacji USA 1 ZSRR w podnosze­
niu ciężarów. Wysokie swyelęatwo 
6:1 odnieśli w nim zawodnicy 
Związku Radzieckiego. Jedyne zwy­
cięstwo dla gospodarzy zdobył w 
wadze piórkowej Berger, który w 
trójboju uzyskał 385,50.

A oto wyniki tego spotkania:

w. kogucia: Stegew (ZSRR) — 
342.5 kg, Vinci (USA) — 342 kg. 
w. piórkowa: Berger (USA) — 
165,5 kg. Minajew (ZSRR) — 359.S 
kg. w. lekka: Buszujew (ZSRR, — 
390 kg. Beach (USA) — 352,5 kg. 
w. średnia: Bogdanowski (ZSRR) — 
427.5 kg. Kono (USA) — 415 kg. 
w. półciężka: Łomakln (ZSRR) — 
448 kg. Geerge (USA) — 420 kg, 
w. lekkoclężka: Werobjew (ZSRR) 
462.5 kg, Sheppard (USA) — 455 
kg, w. ciężka: .Mledwlediew (ZSRR) 
— 507( 5 kg, Bradferd (USA) — 
185 kg.

Walerpdiścl l pływacy 
wyjeżdżają do Jugosławii

Polakt Związek Pływacki zawarł 
ostateczne porozumienie z Fede­
racją Pływacką Jugosławii w spra­
wie wzajemnego zorganizowania 
obozów treningowych oraz mię­
dzypaństwowego spotkania w pły­
waniu. piłce wodnej 1 skokach do 
wody.
,w związku z tym w najbliższą 

niedzielę wyjeżdżają na dwutygod­
niowy obóz treningowy do Zagrze­
bia polscy watbrpolllcl w nastę­
pującym składzie: Kallga (bram­
karz „Orłń" Łódź), Gadzlklewiez, 
Zelman Jera. Jan Lutomski, Wo- 
ryna, Kędzia. Jaworski. Widawski, 
Macha, Mlnartowlcz, Jaśkiewicz. 
Zimny oraz pływacy: Kłopotowski. 
Hastek. Rremlowskl 1 Krieze. Eki­
pie towarzyszą sekretarz PZP J. 
Brzozowski jako kierownik, trene­
rzy Czuperskl 1 Jaworski oraz sę­
dzia Zemyr. W czasie trwania obo­
zu zostaną rozegrane Spotkania s 
czołowymi drużynami Jugosławii.

W rewanżu będziemy gościć 
w Polsce kadrę pływaków Jugosła­
wii. Termin przyjazdu gości zo­
stanie ustalony później. Wiadomo 
natomiast, żę pierwszy oficjalny 
mecz Polska — Jugosławia odbę­
dzie się w listopadzie br. w Bel­
gradzie wzgl. Zagrzebiu.

Notatnik kajakarza
Polski Związek Kajakowy wysłał 

do ICF (Międzynarodowa Federacja 
Kajakowa) dwa wnioski, które zo­
staną rozpatrzone na Kongresie w 
Pradze (15—17. 8) Pierwszy wnio­
sek dotyczy powierzenia Polace 
organizacji III Mistrzostw Europy 
w roku 1961. Drugi wniosek po­
stuluje rozszerzenie programu mi­
strzostw świata i Europy o bieg 
K-4 500 m mężczyzn I kobiet.

w roku 1956 byliśmy na 10 pozycji 
ą rok wcześniej — bez lokaty. Ha 
listach klasyfikacji indywidualnej 
Wżlkowiakówna jest 6 (1956—10, 
1955 — 9). Polska dwójka Bronie- 
wicz-Zieliński znajduje się na 11 
miejscu podczas gdy następną lo­
katę zajmują Skwarski i Górski. 
W Jedynkach Cebulę sklasyflkowa-

17 1 18 maja odbędą się w Poz­
naniu na Jeziorze Rusałka regaty 
eliminacyjne, dostępna dla wśgyśt- 
kich zawodników. Rogaty te ma|ą 
na celu wyłonienie czołówki królo­
wej .która stanowić będzie następ- 
nie trzon zespotow reprezentacyj- 
wych W tawodacn międzynaródo-

. ? 30-leela PZK w dniach 
8 I 8 czerwca odbędą się na Jezio­
rze Malta w Poznaniu regaty mię­
dzynarodowe. Pierwsze oficjalne

reprezentować mają: medalista 
olimpijski Cepclansky oraż Lor. 
Koder, Riha, Vokal. Vrsovsky Ku­
lowa, Daatlnska. Wraz z ekipą CSR 
przyjedzle do Polski prezes ICF 
dr. Kareł Popel. Oprócz Czechoałó- 
waków na Maltę zaproszeni zostali 
Szwedzi, Duńczycy, Auśtriacy i za­
wodnicy NRD. Przyjazd ktj&karzy 
tych narodowości Jest już potwier­
dzony. Natomiast nlepewnv lest 
udział zawodników NHF i Włóeh.

.JP"1! dzl?’?ez kajakowy L. N. 
sodis (Francja) opracował dorocz.

duje alg na 7 miejscu podczas gdy

Podezaś otwarcia sezonu kajako­
wego odbyły się w stolicy regały o 
Puchar p: zewodniczącego StKKF. 
Zwyciężyli kajakarze Sparty — 14 
pkt.. przed Falą (dawniej Uhla Ry- 
gawar) — 72, Polonią — M, Skrą 1 
Syreną — pe 49 pkt.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwa 

„PRASA SPORTOWA" 
Redaguje Kolegium w składzie: 

Gtąegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakejl), Lech Cergowskl. 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), ' Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska Ź4, ni 
p., Telefony: centrala 84241 t Mt42 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny l Sekretariat — 8SH6, 
Sekretarz Redakcji — 82604, Dział 
^‘7 ~ ““!• ,M8*« Rektor 
Naczelny przyjmuje w dni pow- 
szednie w , godz. 13-13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników 1 czasopism można

Kolportażu Prały l Wydawnictw „Ruch" — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12. 

-Adres Administracji — Wydaw­
nictwo „Prask Sportowa", War- IłBWB MAtźAtea>,t,„ me >■> —

Zakłady Gntlctne
>Bom Slow* PoUklei



SRORT®

z etapu do Taboru

taoiceanu i KOva. u.
23 «m. z. Kiownej grupy u. 

ciexa para radziecnO-beigijsxa:

)l gs-rnouaie^o terenu na trasie 
% nanovy \ary — iabor. Liepto 
£ j Słonecznie.

& Ci.iK. o Kturym mowiono, ze 
v. zostai wjcoiaro pt^ez jexarza. 
’(/ brzed koiarzaini 207 km pa*

Ż o „m. „ysclg prowadzi 8. 
A I osoDOAa grupa. Bieoienm, Wo: 
r st. iaaow, inasirotto, GłUWATY,. .....

Krótkometrażówka

Dumas
radziecko - polsko—francuski Gutowski Nr 77 Warszawa 15.V.1958 r,

przyniósł zwycięstwo' Gło watem Jackson i Cyganków
KOLARZ w koszulce Hało- 

czerwonej pierwszy na me­
cie etapu w Taborze! Nie jechał 

on na stadion w uzupełniającej 
strój i ułatwiającej orientację 
czapeczce biało-czerwonej (tyl­
ko to odróżnia wygląd naszych 
reprezentantów od kolarzy NRF) 
bo sfrunęła mu z głowy do­
kładnie na 22 km przed metą. 
Zbyszek Głowaty, ten sam ko- 
larz, który na etapach polskich

Jechał bardu słabo, a od etapu I nia". Dobry to omen, pomyśla- 
do Goerllta nagle „rozkręcił się" łem. Głowaty jest w ^letnej 
1 no etapie do Karlovych Vartiw formie psychicznej, czy Jednak

“ . V _______A IF-Xlnbn łaitr eWnnma 1'If’W»hniA CZOłÓWKR„przeskoczył" nawet Królaka, 
awansując na pierwszą pozycję
w zespole.

Niezwykle przyjemnie zrobiło 
ml się na sercu i duszy kiedy 
wyprzedzając nasz samochód 
zaraz po ucieczce 6-osobcwej 
czołówki, Zbyszek pokiwał mi 
ręką i rzucił wesoło „do widze-

tak skromna liczebnie czołówka 
wytrzyma do końca? Okazało 
się', że wytrzymała, chociaż od­
padli od niej kolejno trzej za­
wodnicy. Wytrzymała, .a Zby-

przewodzą staczkoa

IV A starcie 87 zawodników, pas I Toeroek ma do niej tylko X; 
Iw jest w .rud nich 1 FUnNAk- 5.50. ... ‘5J

■■ - ------ ‘— — 14S km. Punkt żywnościowy r
w tn. Sledllce. Ucieczka trojki Żj 
Jest Już zlikwidowana. Czołówka ż 
mija 'punkt żywnościowy z róż. A 
nićą 2,30 nad 7-osobową grup- F 
ką z liderem Wyścigu Damenem pi 
I Adlerem. AJ

Kapicotiow. vanaer veexen.
km. Aa poaJe/Aiziu czoiów- 

ó ka guul UzechustortaKa Kowaru. 
\ 5U km. uwuna grupa llxwi- 
{* duje ucieczkę pary Kapitanów 

— v ande.vecken.
•A 65 km. ó.ciousubowa czolów. 

ka a.a p. zewHgv 2 min. 50 sek.
$ nad gu.uną grupą.

Ul km.
■S : Pilzno.

rien.la mieście
Ucieka dość wcześnie

ł

&ieu>enin, a.e urielnuje «e 
do linii ilniszu jeszcze aaieko. 
LzeaH ulec na reszw swych to- 
war,.yszy. W czołówce ciągle 
zmianv pozycji, no każdy szu­
ka najdogodniejszej dla siebie. 
Ma końcu miasta taollca z czer. 
won\ m napisem ..premia 1 km". 
Bltoienin czai sle jadąc miedzy 
Mastrotto 1 GłOWATYM. Na 
500 metrów wykorzystuje mały 
podjazd 1 rozpoczyna finisz, ale 
na płaskim grup.;a dołącza do 
niego i teraz wyskakuje do 
przodu Moiceanu. Stanął na pe­
dałach, a głowa kiwa mu sle 
na boki z nieprawdopodobną 
szybkością, pozostali doganiają 
co jednak I nagle rusza ni spa­
niałem sprintem Wostriakow, 
które cały czas trzymał sle 
dotećliczHS na ostatniej pozycji. 
On też wygrywa przed GŁOWA-’ 
TYM I Bicbienlnem.

100 km od stal tu. Czołowa
,P piątka straciła nieco dystansu 
o i 25.osobowa główna grupa mą 
A do niej 2 min. 28 sek., W aru* V -- t _ . - l t * -i >>t « w llr.1 • rnł t

155 km. Druga grupka po- 
większa się o 11 zawodników, P! 
wśród których jest KKo LAK. W Aj 
grupie tej brak wlcelldera Wy- i| 
sejgu He mansa i trzeciego w ? 
Ogólnej klasyfikacji — Schura. P,

162 km. Druga premia w A1 
miejscowości PIsek. Linie prze- k 
jeżdżą trójka w kolejności Jak jo 
na poprzedniej premii, a więc Pi 
Wosfiakow, GŁOWATY, Bleble- & 
nin. W czołówce przebija gumę X 
Moiceanu. Otrzymuje on rower Tl 
od Szeleszniewa z wozu ra. P, 
dziec' ieqo. ale pozostaje z ty'u, i 
wkrótce potem łapie qo qrupa v 
z Damenem. V

Do mety 40 km. Czteroosobo- P 
wa Już teraz czołówka ma za ę 
sobą grupę pościgowa aż o 4 > 
min. 25 śek. W grupie tej Je- t 
dzle z zespołu NRD tylko Adler, -P 
a z Belgów tylko Blavier, za lo A 
test aż trzech Holendrów: Da. 1 
men. Van der Ruit i Van Vliet. ę 
W tej sytuacji odrabiamy na P 
NRD I oddalamv się od Belgii, a 
ale za to tracimy zapas czasu x 
w stosunku do Holandii. y

Do mety 12 km. Wyraźnie 9 
zmęczony Biebienin urywa się to 
z czołówki, pozostałe więc w ? 
nlel tvlko trólka: Wostriakow, P 
GŁbWATY I Mastrotto. .. . x , ż

Meta. Pierwszy na bieżnię Y 
wjeżdża Wost-lakow. GŁOWATY ? 
Jest na drugiej pozycji I ną o. ę 
statnlm wirażu atakuje Wostrla- A 
kowa. przechodzi ao I na pro. \ 
stel Jest Już pierwszy. Francuz . P 
rezygnuje z watki i kończy etap f 
w powolnym tempie. #

W R5 sekund za GŁOWATYM. \
vadza do metyf 19.oso* —«a——KRO-

A do niej 2 min. -U «ex. w gru* przyprowadza do metyf 
a ple tej jedzie z polaków tylko Kapitonow:A KRÓLAK, wkrótce potem fenipę POT'.«t’w tel grbpie nj

te wchłania wieloosobowa eru* LAK ,w w Wi qrupi
J pa z KOWALSKIM. /FORNAL* 
t CZYKIEM I JANKOWSKIM. O- 
v ; statni z. drużyny PANCEK Je-Laitrlm rt51 A T£7 dzie bardzo daleko z tyłu.
> 120 km. Czołówka sporo od-
\ robiła — różnica wynosi teraz 

do główne| grupy 4 min. 25 aek.
C Ale tylko trójka: Le Don, Zop*

» OPWR. Krup’? • na(łiivnv^.
/ LAK jest w tej grupie na 5 po- A
. zycji. Czekamy tir trzeciego-z V 

j nsRzel drużvny. Po, pl»*clu ml- J 
i. nutach woMa na stadion sa., f. 
,e’ motnv KOWALKI, a w minutę A

no nim wieloosobowa grupa z J 
PO’MALCZYKIEM I IANKOW- (
SKIM.

Z. Weiss

Klasyfikacja po X etapach
Indywidualna

1. Damen. Hol.
2. Biebienin, ZSRR
3. Adler. NRD
4. Hermans, Belgia
5. Kotew. Bułg.
6. K«.p tonow. ZSRR
7. Schur. NRD
8 Wostriakow, ZSRR
9. Brittain, Anglia

10. Blower. Anglia
11. Flscherkeller, NRF
12. Mastrotto, Fr.
13. Levacic. Jug.
14. Głowaty, Polska
15. Zanoni. Rum.
16. De Jager, Hol.
17; Van Egmond, Hol.
18. Hagen, NRD
19. Królak, Polska
20. Dumit *escu. Rum.
21. Bradley, Anglia
22. Toeroek. Węgry
23. Petrovic. Jug.
24. Van Vliet. Hol.
25. Corteggianl, Fr.
26. Fornalczyk, Polska
27. Vanderveken. Belgia
?R. Kowalski, Polska
29. KleWcow, ZSRR
30. Radulescu. Rum.
31. Viot. Francja
32. Jensen, Dania
33. Van der Ruit, Hol.
34. Kołumblet, ZSRR
35. Quiden. Francja
36. G-Unwald. NRD
37. Jankowski, Polska
38. Bangsborg, Dania
39., Pancek, Polska
40. Koledow. ZSRR
41. Ma-es, CSR
42 Haskell. Anglia
43. Le Don. Franeja
44. Moiceanu. Rum.
45. Aleksandrów. Bułg
46. Joosen. Belgia
4". Vas lescu. .Rum.
48 Go-nakow. Bu?g.
49. Aranyj. Węgry
50. Hanske. NRF

Drużynowa

«.17.22 
«.23 37 
«.24.17 
48.24.34 
48 25.32
48.28.01
48.30.4S
48.31.50
48.32.46
43.35.33

12. CSR
13. N.RF.
14. Włochy
1». Węgry
16. Austria
17. Szwecja
18. Fipłandia
19. Luksemburg
20. Szwajcaria

148 30.19 
148.5Q.24 
149.45.10 
151.33.41 
153.41.14 
154.06.36 
154.18.22 
157.22 02 
15B.41.il

szek zdobył słę na Jeczcze 
piękniejszy wysiłek na decydu­
jących metrach i po taż pierw­
szy przyniósł nam zwycięski 
etap.

Alians radzlecko-polsko-fran- 
cuskl przyniósł więc nam suk­
ces indywidualny, zespołowo na- 
tomiesit nie możemy pochwalić 
się wprawdzie wysoką lokatą, 
nie przecież zdołaliśmy odrobić 
na ciągle wyprzedzającej nas 
drużynie NRD 7 jakże cennych 
7 minut i tyleż na zagrażającej 
naszej trzeciej pozycji Belglu. 
Nie udało się nam natomiast 
zwiększyć różnicy czasu nad 
ciągle jeszcze groźną drużyną 
Holandii, która wyprzedziła nas 
na mecie etapu o dwie i pól 
minuty.

Przypomnę, co mówił mi tre­
ner Nowoczek jeszcze w Karl 
Marx Stadt. Mianowicie, że 
drużyna nasza nie rezygnuje z 
zajęcia drugiego miejsca i bę­
dzie 'starała się wykorzystać 
każdą dobrą sytuację na trasie, 
aby atakować kolarzy NRD. 
Niemcy byli dzisiaj słabi. W 
czołowej grupie jechał tylko 
Adler, natomiast Schur 1 Toep- 
fer trzymali się drugiej grupy, 
nadarzała się więc doskonała 
okazja, aby ją wykorzystać. Za­
rabiał dla nas Głowaty, niwe­
lował różnice w grupie w sto­
sunku do Adlera Królak, a Ko­
walski przytomnie zerwał się 
do samotnej ucieczki. Z grupy, 
w której jechali Schur i Toep- 
fer ułatwili Kowalskiemu u- 
eieczkę asekurujący go Fornal­
czyk 1 Jankowski, jakby blo­
kując Niemców.'

W obronie żółtej koszulki Da- 
mena dopomagali mu dwaj je­
go rodacy Van der Ruit i Van 
Vliet. Lider Wyścigu był wpraw­
dzie spokojny w‘ stosunku do 
wicelidera Hermansa i Schura, 
bo ci jechali daleko za nim; na­
tomiast musiał poważnie nie­
pokoić się ucieczką Biebieńina. 
Kolarz radziecki „spuchł" 

- wprawdzie na 12 km przed me­
tą" i «grupa z. trójką Hittendroiw 
złapała go. ale dzięki tej u- 
cieczce „przeskoczył" i Schura 
i wicelidera Wyścigu Herman­
sa i po etapie do Taboru pozo­
stał przed nim w ogólnej klasy­
fikacji i już tylko Damen.

Zdumiewająca jest wspaniała 
forma, i kondycja kolarzy ZSRIl 
Nie dość, że prowadzą z prze­
wagą, której im Już nikt nie 
zdoła odebrać, ale ani na jed­
nym etapie nie chcą sobie po­
folgować, atakują zawzięcie i 
ciągle z powodzeniem, a mając 
już zapewnione zwycięstwo dru­
żynowe, myślą o sukcesie indy­
widualnym. Biebienin mą przed 
sobą już tylko Damena, a Wo­
striakow awansował dzisiaj zno­
wu o dwie pozycje.

Zygmunt Weiss I

Nareszcie Polak wygrał etap! Zbigniew Głowaty sprawił nam
tę radość przybywając pierwszy

Decydujące

metry
TABOR, 13 5 (tel. Wł.). — Na 1.000 

metrów przed nietą — mów4 na me-, 
cle w Taborze ZBYSZEK GŁOWA* 
TY — odskoczył od nas Wostnakow 
i zdobył z 50 metrów przewagi. 
Chciałem gonić go razem z Ma* 
Strotto, Aló Francuz był słaby. Kie* 
dy wyszedłem* na zmianęi udekiem 
mu, bo .wiedziałem, że nic mi on 
nie pomoże. >

Jak Już na bieżni dogoniłem Wo- 
strlakowa, wiedziałem, że dam mu
radę na finiszu, ale musiałem za-
atakować go jeszcze na wirażu. Wo- 
str’akow ma doskonały sprint, wy* 
grał przecież dzisiaj dwie premie, 
oyiem jednak tak „nabity** energią, 
że tym razem nie miałem wątpliwo­
ści, iż go wyprzedzę. Tak się też 
stało.

Po etapie rozmawiałem z Wostrla- 
kowem. Paweł przyznał mi się, że 
nie wiedział, iż na bieżni siedzę mu 
na kółku i spodziewał się, że jedzie 
do męty sam z taką przewagą, jaka 
sobie wyrobił Jeszcze przed stadio* 
nem

Zbyszek Głowaty otrzymał za dwa 
drugie miejsca na premiach ładne 
upominki, a za zwycięstwo na eta­
pie motorower i olbrzymi tort cze­
koladowy z kolarzami na wierzchu. 
Motorower powędrował oczywiście 
do depozytu, a tort ofiarował Gło­
waty prezesowi Gołębiowskiemu.

Z. Weiss

na metę w Taborze Fot. caf

PIERWSZE w tym aewmie 
galopy śkoczków nie są tak 
rewelacyjne jak miotaczy, ale 

i ■ tutaj nie. braik osiągnięć na 
najwyższym poziomie świato­
wym. Wystarczy zresztą przyj­
rzeć się chociażby pierwszej z 
brzegu tabelce — skokowi wzwyż.

Panująca jeszcze niejasność 
w przepisach spowodowała, że 
część krajów, a przede wszyst­
kim. Amerykanie,.nie poszła na 
ulepszanie obuwia. W USA ska- 
cze się nadal w pantoflach Sta­
rego typu, podczas gdy w Eu­
ropie zmodernizowany typ pan- 
'tofla' pi-zyjmuje się coraz pow- 
szechńiej. Niemałą'rolę w tym 
odegrała ostatnia decyzja IAAF, 
która zamierza zaproponować 
przepisy, pozwalające na stoso­
wanie podeszwy do grubości 13 
mml Taka bowiem grubość po­
deszwy . pozwala już w dużym 
stopniu na stosowanie różnych 
ulepszeń, które spowodują po­
prawę wyników o kilka centy­
metrów.

Trzeba się więc liczyć z tym. 
że zmodernizowany typ obuwia 
prędzej cżjnpóźniej przyjmie się 
ną całym świecie i dopiero 
wówczas będzie można porów­
nać bezpośrednio klasę> skocz­
ków różnych krajów. Na razie

talbela wykazuje wyniki „mie­
szalne", przy czym wielkim suk­
cesem może się poszczycić ame­
rykański skoczek Dumas, który 
w pantoflach starego typu zdo­
łał przejść wysokość 2.12 i u- 
plasować się na pierwszym 
miejscu na świecie. Wielkie po­
stępy poczynił także studiujący 
w USA Szwed Holmgren. który 
Już teraz zbliżył się poważnie do 
granicy 2.10.

Dalsze miejsca zajmują już 
zwolennicy nowego obuwia. 
Skoczków radzieckich na czoło­
wych pozycjach reprezentują na 
razie Szawłakadze i Rybak, 
podczas gdy Sitkin 1 Kaszkarow 
znajdują się nieco dalej, a Ste­
li ano w jeszcze, w ogóle się nie 
ujawnił (kontuzja).

W tyczce największą rewela-
cją jest nowy rekord Europy
Greka Roubanisa, który podczas 
studiów w USA zdołał znacznie 
podciągnąć swą formę. Zawod­
nik ten nie czuje lęku przed 
wysokością i kilkakrotnie ata­
kował już wysokości ponad 
4.65... W Łych warunkach trze­
ba liczyć się z możliwością, że 
wreszcie na jakichś zawodach 
wyjdzie mu skok, który postawi 
Greka w rzędzie tyczkarzy naj­
wyższej klasy amerykańskiej.

Jego największy do nledawn. 
rywal, przebywający rnwnM 
w USA na studiach, Fin I.anrl 
stroem zatrzymał sh; ostatnio 
w rozwoju, obracając Mę |1M 
przerwy w granicach 1.5(1.

W skoku w dni mamy wiP||t, 
czwórkę skoczków amc.rykaii. 
skich, którym przewodzi ’ ni|. 
mniej znany Jackson wynikiem 
7.8«. Wielcy rywale Shdby । 
Bell uplasowali się |Uż 
siebie i to z wynikami dakk mi 
cd swoich możliwości. Shnihr 
miał Już w tym iv.kii R.oi a.|P , 
wiatrem. W tabeli jak dntych' 
czas nie widać Polaków. Ani 
Grabowski, ani Krnpidlowskl 
nie ujawnili się jeszcze | ra. 
czcj trzeba przypuszczać, w w 
tej chwili nie są oni zdolni do 
uzyskiwania wyników na świa­
towym poziomie. W Spaln w
startach kontrolnych Grabowski 
ujawnił duży '
przegrywając 100 m z
rywalami dotychczas

szvbkosn

szybkm.
ciowo słabszymi. O Kropirllcw. 
skim jak zwykle na początku 
sezonu nic konkretnego me 
wiadomo. Najlepszym naszym 
skoczkiem w tej chwili jeą 
Franczak, zawodnik nie obawia, 
jący sk startów (podczas rstst. 
niego meczu z Czechosłowaksmi 
wygrał aż cztery konkurencie 
— 100 m, 200 m. w dal i tn-nj- 
skok). Czas 10.7 na 100 m oraz 
stała poprawa rekordów życio­
wych w głównej specjalności 
każę przypuszczać, że wreszcie 
zawodnik ten da o sobie znać 
wynikami w granicach 7.0(1.

Brak większych rewelacji no. 
tujemy w trójskoku. Jak zwykle 
przewodzą tutaj zawodnicy ra­
dzieccy, ale z wynikami daleki­
mi od tego co nas z pewnością 
czeka w najbliższym czasie.

Z. Gluszek

2.0R
eiieo

Charles Dumas uparł się i postanowił nie używać pantofli nowego typu w skoku wzwyż, zapo­
wiadając i tak rekord świata. Na razie Amerykanin zajmuje pierwszej miejsce w świecie 

. ’ wynikiem 2,12 m Fot. caf

skoczkowie świata

1. ZSRR
2. NRD
3. POLSKA
4 Holandia
5. Belgia
6. Francja
7. Rumunia
8. Anglia
9- Bułgaria

10. Jugoś3--wla
11. Dania

48.40 48

49.24.19
49.26 18

48.45.30
«.48.04
48.53.13
48.53.42

49.33.48 
'49.46.16
49 46.47
49.52^8

49.56.17
49.56.42
56.02.28
50.03.22
50.04.59

«.26.23 
48.87.89 
48.58.40 
48.58.^4 
48.58 53 
49.02.47 
49.04.18 
49 04.24 
49.05.36 
49.03.03 
49.08.40

144.45 13 
145.21.01
143.28.45
145.32.03
145.36.59
145.38.25 
145.49 30 
145.52.23 
148 50;38 
l«.53.09
147.52.07

Do-mety w. Taborze już niedaleko. Jadący w drugiej grupie 
za czołówką —Staszek Królak (z prawej) usiłuje zwiększyć tempo 

. ________ Fot. „PS” E. Warmiński.

3 niezależne koguty prowadzą drużynę francuską (od lewej): La Don, Mastrotto, Quidu, 
D‘Hoktr,Viot, .CorteBgiani > By., AluzJski

Dramotyczae godziny 
Fornalczyka

przed startem w Karlovych Varach
TABOR, 13.5 (teł. wŁ). Bogusław 

Fornalczyk nie wystartuje dzisiaj z 
Karlovych Varów, bo został wyco­
fany przez lekarza — taka wiado­
mość rozeszła się lotem błyskawicy 
we wtorek rano w całym Grand 
Hotelu w Karlovych . Varach. Trze­
ba ją Jednak sprawdzić. O właśnie, 
oto i on, Fornalczyk. Zszedł do 
hallu 1 zamierza \yyjść na ulicę. 
Fornalczyk potwierdza informacją 
i chce jeszcze cos dodać, ale w tej 
chwili ktoś wręcza mu telegram. 
Fornalczyk nerwowo otwiera ko­
pertą i czyta, a oczy zachodzą rtiu 
łzami. Skończył czytać i widać, że 
płaczu nie może powstrzymać. Za 
pozwoleniem adresata czytam 1 ja 
treść depeszy. Oto ona, wiernie tu 
przytoczona: „Boguś, wszyscy clę 
podziwiamy za słowo I upartość 
zrób wszystko my przywitamy się 
godnie kochamy się*’. Nadawca: 
kolarze z treningu, rodzina, społe­
czeństwo Myszkowa.

Nie trudno domyśleć się, eo stę 
dzieje teraz w sercu Fornalczyka. 
Stoi odwrócony twarzą do ściany 
i zanosi się od płaczu.

Ale tymczasem nie upłynęły i 
dwie godziny, a Fornalczyka‘widzi­
my już na trasie w kolumnie kola­
rzy, oczywiście tak jak oni, na ro-, 
werzc. , *

Cóż więc się stało? Zebrane juz 
w drodze informacje brzmiały w

skrócie: lekarz drużyny, dr Mro­
zowski wycofał. Fornalczyka z Wy­
ścigu na skutek złego stanu zdro­
wia. Zwołane konsylium — trzech 
lekarzy. — nl.e byló.zgodne, co wy­
korzystał Fornalczyk 1 stanął na 
starcie na własną odpowiedzialność. 
Pojechal i odegrał', na etapie poży­
teczną rolę, gdyż asekurował razem 
z Jankowskim, Kowalskiego, kiedy 
ten uciekl z grupy na niewiele ki­
lometrów przed, metą. Na mecie w 
Taborze Fdrnalczyk, zapytany o 
stan zdrowia,"’odpowiedział:

etapy przed Pragą? A to dopiero 
byłby szum w całym Myszkowie! 

— A jak to było uzlslaj rano?

14.

16.

18.

2.

5.

WZWYŻ
Dumas. USA 
Szawłakadze, ZSRR

Holmgren. Szwecja 
Rybak,' ZSRR 
Lansky, CSR 
Porter, USA 
Thornton. USA 
Kasz karów, ZSRR 
Sitlcln, ZSRR 
Stewart, USA 
Wyatt, USA 
Avant, USA 
Fendler.USA 
Whetsthie. USA 
Reavis, USA 
Kasamatsu. Japonia 
Dahl. Szwecja 
Lewandowski. Polska

TYCZKA
Gutowski, USA 
Morris. USA 
RoUbanis, Grecja 
Schwartz. USA 
Bragg. USA 
Bułatów, ZSRR

7. Landstróem. Finlandia

9.
10.

15.

2.038

^03 
2.01

4 648

wczoraj, 
jakie m

ę dzisiaj lepiej, niż 
Iklem lekarzom, bo 
h' się wycofać ba trzy

Wyniki

X etapu

Tajemnica
¥eEtadii’ep

TABOR, 13.5 (teł. wŁ). Żałosny 
był to widok, kiedy do mety w 
Karlovych Varach przyjechał jako 
dosłownie ostatni z zawodników, 
kolarz w niebieskiej koszulce Zuc- 
conelli, ze stratą jednej godziny do 
zwycięzćy etapu, Belga Vander- 
vecka. Inny Włoch Tamagni koń­
czył etap również na szarym koń­
cu. Jakiż to kontrast. Przed 11 dnia­
mi sto tysięcy ludzi na Stadionie 
Dziesięciolecia w Warszawie bilo 
gromkie brawa Vendramino; Bari- 
viera, brawurowemu zwycięzcy 
,,warszawskiego etapu”....

— Niech pan się nie dziwi, że 
nasi pojechali dzisiaj źle — mówił 
ml po IX etapie trener włoski, Glo- 
vanni Proiettt — Przecież prawdzi­
wi „górale’* Barlvlera 1 Venturelll 
już się wycofali, a pozostała czwór- 

'ka nie ma pojęcia o górskiej tta-

sle, dostała też dzisiaj tęgie baty. 
Muszę Jednak usprawiedliwić Bu- 
siego i Zoppasa, jadą obaj z febrą, 
która się Im wyrzuciła na ustach.

Nie to mnie jednak martwi — 
rzucił z błyskiem w oczach Proiet- 
ti — ale wie pan co? Venturelll 
na trzeci dzień po , wycofaniu się 
na trasie do Berlina, startował w 
Rzymie w wyścigu na 190 km 1 był 
pierwszy na mecie!

Nie wiem, dlaczego się wówczas 
wycofał. Jechałem w przedzie i kie­
dy zatrzymałem się, aby na niego 
poczekać, patrzę, a on już siedzi - w 
samochodzie. Powiedział mi, że jest 
słaby 1 nie może dalej jechać. 
Wspomniał coś o niedyspozycji żo­
łądka. W czwartek był słaby, a w 
niedzielę wygrał wyścig. Per bacco! 
I jak teras można takiemu wie­
rzyć?

. Indywidualne
1. GŁOWATY, Pol»k« : .

> (s bonifikatą)
1. Wostriakow,- ZSRR 5.29.50

.................  (S bonifikatą)
5. Mastrotto, Francja
4. Kapitanów, ZSRR
5. Adler, NRD -

B. »>20

Na odprawie dr Mrozowski 
oświadczył ml, że nie mogę dzisiaj 
startować — ciągnie Fornalczyk. — 
Kierownictwo drużyny pogodziło 
się z tym, ale ja koniecznie chcia- 
lem startować, poszedłem więc do 
prezesa Gołębiowskiego i mówię 
mu, że chcą mnie wycofać, a ja się 
na to nie zgadzam. Prezes zwołał 

i konsylium. Badało mnie trzech le­
karzy. Dr. Jedliński orzekł, że 
mógłbym startować, ale on nie mo­
że brać . za to «.dpowiedzlalności, 
lekarz czeski powiedział z począt­
ku żebym nie Jechał, ale potem, Jak 
dr Mrozowski podtrzymał swoje 
stanowisko. I on się wycofał. Po 
wyjściu z pokoju, bo to cale kon- 
śyiiiim odbywało się w mojej obec­
ności, ubrałem się jak na wyścig 
L oświadczyłem kierownictwu dru­
żyny, że jadę .na własną odpowie­
dzialność.
; Taki, jak widzicie, jest stan fak­
tyczny. Obóz polski, towarzyszący 
wyścigowi podzielił się na dwie 
części; Fornalczyk jedzie i to • na- 
wet nieżlę, ale naszym zdaniem jest 
to ryzyko. Podziwiamy ambicję 
Fornalczyka, ale w razie jakichś 
komplikacji może być wiele kłopo­
tu. Lekarze powinni w sposób jed­
noznaczny ocenić zdrowie par lenta.

Z. Weiss

Czernobaj, ZSRR 
Hoyle, USA 
Rosę. USA 
Charles. USA 
Krneger. Płd. Afryka 
Frendentahl, USA 
Brewer. USA 
Tsai Yl-schu, Chiny 
Lasek. .Jugosławia 
Pietrow, ZSRR 

W DAL
Jackson, USA 
Shelby, USA 
Herman, USA 
Bell. USA

5. Ter-Ówanesjan, ZSRR
6. Rangę, USA 

Davis, USA
8. Moseley, USA
9. Mehar, Indie

10. WUey, USA
11. Mc Cann, Australia

13.

15.

2.

6.

Troutman. USA 
Lawson, USA 
Floerke, USA 
Fiedosiejew. ZSRR 
Bravi. Wiochy

TRÓJSKOK
Cyganków, ZSRR 
Czen, ZSRR
A. da Silva, Brazylia 
Jeriomin, ZSRR 
Szczerbakow. ZSRR 
Czcheidze, ZSRR

7. Wereszczagin. ZSRR
8. Riachowski, ZSRR
9. Nonis, N. Zelandia

10. Davis. USA
11. Malcherczyk, Polska
12. M. Singh, Indie 

Tierkiel, ZSRR
14’. Tomlinson, Australia

5.30.24

4419
4.119

7.R8

15.80

15J8

15.33

0. Van der Hult. HoL
7. Damen, Holandia

. 5.31.« 
5.31.45 
5.31.45 
5.31.« 
5.31.45 
5.31.45

8. Blower, Anglia
9. KRÓLAK,' Polska

10. Zoppas, Włobhy .—
11. Van Vlfet, Hol. 21. Jensen/ Da* 

nia, 13. Blavićr; Belg. 14. Le Don,

I Rekord Polski
Fr. 15. D'Hoker, Fr. 16. Moiceanu. 
Rum. 17. Kocew, Bułg. 18. Bangs* 
borg, Dania. 19. Biebienin, 'ZSRR. 
20. Toeróek, Węgry — wszyscy w 
jednakowym- ćżasie.5.31 45; 21. Stein* 
mann, Dania, 12. Levacic, Jug. — 
obaj w czasie'5.31.45, 23. Kowaliki 
5.35J8, 33. Fornalczyk 546.37, 37. 
Jankowski 5.36.37, 62. Pancek 5.58.35.

Drużynowe

pobity
1. ZSRR
2. Francja
3. Holandią
4. Dania . ' •
5. Polska
6. NRD
7; Rumunią
8; Anglia .
9. Belgia

10. Bułgaria
11. Jugosławia 16.44.M,

1« 33.50 
16.33^5 
10.35.15
18.37.« 

. 16.44.59
'16 44.59 

. 16.44.59
16.44.59
16.44.59 

11. NRF
17.21.48/13. CSR 17.35.03. 14. Węgry 
17.55.15, 15. Włochy 18.00.03. 16. Fin­
landia. .18 04.02, 17. 92 we cj a 18.21.43. 
18. Austria 18.26.14, <19. Luksemburg 
19.M.W* ». acw«jCŁriŁ 19.3Ł2Ł

TABOR, 13.5. (tel. wŁ). Na pierwszym etapie na ziemiach ' 
Słowacji Komisja Sędziowska pobiła rekord... Polski, w Ł 
kiedy wyiclg przebiegał przez tereny Polski, komplet wtimkaw■ a - 
stawało się po czterech godzinach, w NRD po dinu l pol. a ■
po pięciu... Coś chyba za dużo zebrało się w międzynarodowe) ■ 
misji osób ze skłonnościami... aptekarskimi. Bo tylko Posluc\,!!,,lZ-
•W Karlovych Varach Komisja ustaliła po dwóch podzhmch 1 ■ 

ność... sześciu kolarzy na mecie. Resztę „odszukiicala" na ,(ł7‘ 
filmowej. Oczywiście nie według numerów startowych, bo -

t bj/eo widać, lecz po ewentualnych pasach na koszulce, emprj’*' •
na głowie, sylwetce zawodnika, itp. Taka sobie zgadywanka, no * ‘ 
jetzeze, ie całej grupie dano identyczny czas, ale dawni ‘ 

siebie panowie sędziowie, jak wreszcie po szerokiej
sji doszli do porozumienia co do kolejności w tej grupie, leh * ■ 
pierałą duma a na różnojęzycznych dziennikarzy czekały ,x
1 wielu stolic Europy,.

15B.41.il

